
Postawa członków i kandydatów
źródłem autorytetu Partii't-

(INF. WL). Wczoraj obradowało pod przewodnictwem I sekretarza KW PZPR
Czesława Domagały Plenum Komitetu Wojewódzkiego Partii poświęcone oce­
nie pracy Wojewódzkiej Komisji Kontroli Partyjnej. W obradach uczestni­
czyli m. in.: wiceprzewodniczący Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej - Ro­
man Gajzler, zastępca kierownika Wydziału Organizacyjnego KC PZPR

— Stanisław Mleczko, inspektor CKKP — Tadeusz Bochnacki.

Sprawozdanie z działalnoś­
ci Wojewódzkiej Komisji
Kontroli Partyjnej dostarczo­
ne zostało członkom Plenum
wcześniej. (Omówienie — na

str. 2). Przystąpiono więc
od razu do dyskusji, w której
zabrali głos kolejno towarzy­
sze: Józefa Jabłońska, Wła­
dysław Bochenek, Włodzi­
mierz Szewczuk, Henryk Łu-

Z dyskusji na Plenum KW PZPR
HENRYK ŁUKAWSKI, se­

kretarz KD PZPR Grzegórz­
ki. — W wyniku uchwał Ko­
mitetu Wojewódzkiego PZPR

nastąpiła znaczna poprawa
pracy partyjnej w zakresie o-

ceny i kształtowania postaw
ludzi. Poprawiła się polityka
kadrowa. Ale o ile duże orga­
nizacje partyjne potrafią po­
dejmować trudne problemy, to

organizacje słabe nie mogą so­
bie z tym poradzić. Także ra­
dy robotnicze i rady zakłado­
we w niedostatecznym stop­
niu angażują się w zabezpie­
czenie mienia społecznego w

zakładach. Nie włącza się w

dostatecznym stopniu do kon­
troli średni dozór, a często kie­
rownictwo zakładu. Szczegól­
nie jest to niebezpieczne w za­
kładach przemysłu spożywcze­
go, gdzie osłabienie kontroli
wewnątrzzakładowej i naru­
szanie norm technologicznych
może prowadzić do nadużyć.

STEFAN REK, prokurator
wojewódzki. — Wojewódzka
Organizacja Partyjna podjęła
szereg działań zmierzających
do zabezpieczenia mienia spo­
łecznego, ale sytuacja nie jest
jeszcze zadowalająca, a ujaw­
nione ostatnio nadużycia po­
kazują czynniki ułatwiające
powstawanie przestępstw. Ta­
kimi czynnikami są m. in.:
brak kontroli i zła organiza­
cja pracy, tolerowanie drob­
nych Ubytków w produkcji i
nieprzestrzeganie norm techno­
logicznych oraz niewłaściwa
polityka kadrowa. W takiej
sytuacji rodzą się najpierw’
małe kradzieże, a później zło­
dzieje doskonalą swoja meto­
dy. Kiedy do przestępstwa
przyłączy się ktoś z kierow­
nictwa i innych pracowników
zobowiązanych do kontroli, za­
mienia się ono w aferę. Lu­
dzie popełniający przestępstwa
gospodarcze żyją zwykle po­
nad stan, czego otoczenie nie
może nie widzieć. Nie zawsze

jednak otoczenie reaguje w

takich przypadkach.
EUGENIUSZ WÓJCIK, I se­

kretarz KD PZPR Kleparz. —

Ujemne zjawiska stanowią
margines naszego życia i nie
mogą pomniejszać dorobku.
Musimy jednak wnikliwie a-

nalizować warunki sprzyjają­
ce nadużyciom i niewłaściwe­
mu postępowaniu członków
Partii. Jednym -z takich wa­
runków jest liberalizm w or­
ganizacjach partyjnych i ad­
ministracji zakładów, źle po­
jęte koleżeństwa, tłumienie
krytyki. Postawę członków
Partii na kierowniczych sta­
nowiskach trzeba także anali­
zować na forum organizacji
partyjnych, chociaż niektórzy
z nich bardzo tego unikają i
wolą rozmowę z komisją kon­
troli partyjnej. Należy także
stosować kary partyjne w ce­
lach profilaktycznych, a nie
dopiero wtedy, kiedy trzeba
już stosować karę najsurow­
szą.

ANDRZEJ KOZANECKI —

członek KW podkreślił potrze­
bę oceny postaw i samokryty­
ki członków Partii. Od spoj­
rzenia na jednostkę w głów­
nej mierze zależy klimat w za­
kładach pracy czy w instytu­
cjach, gdzie spotyka się zjawi­
sko schlebiania wzorom życia
obcym naszej ideologii.

Podejmując problem rzemiosła
mówca podkreślił, iż należy roz­
różnić z jednej strony pożytecz­
ność tej gałęzi gospodarki pozo­
stającej częściowo jeszcze w rę­
kach prywatnych

'

(gastronomia i

usługi) od szkodliwości kombina­
torów dorabiających się na drob­
nej wytwórczości.

JOZEFA JABŁOŃSKA, prze­
wodnicząca WKKP — Nie
wszyscy członkowie Partii ak­
tywnie angażują się w zwal­
czanie nieprawidłowości nasze­
go życia. Powoduje to zaha­
mowanie rzetelnej, ideowej
krytyki. Krytyka taka zależy
też w dużej mierze od tego,
czy członkowie Partii, szcze­
gólnie na kierowniczych stano­
wiskach będą umieli ją przyj­
mować w sposób dojrzały, nie
traktując krytykującego jako
osobistego wroga. Atmosfera
w Organizacjach jest decydu­
jącym czynnikiem w procesie
wychowania członków Partii i
wszystkie instancje partyjne,
w tym także Komisja Kontro­
li Partyjnej, powinny się skon­
centrować na pomocy dla POP,
aby te umiały rozstrzygać
wszystkie sprawy, przydzielać
członkom Partii zadania i kon­
trolować ich wykonanie. Pra­
ca organizacji partyjnych de­
cyduje o tym, czy każdy czło­
nek Partii będzie uosobieniem
cech sformułowanych przez
statut partyjny: odpowi°dzial-
ności, pracowitości, ideowego
zaangażowania, uczciwości i
skromności. Walka o postawę
czjonków Partii jest jednym z

głównych zadań postawionych
na V Zjeździe PZPR.

WŁADYSŁAW BOCHENEK,
prezes Delegatury NIK. Drob­
na wytwórczość rozwijała się
w ostatnim okresie niezgodnie
z wytycznymi V Zjazdu Par­
tii. Ostatnio zahamowano ten

proces, ale można było unik­
nąć wielu nieprawidłowości,
gdyby członkowie Partii odpo­
wiedzialni za kontrolę tej dzie­
dziny życia gospodarczego wy­
wiązali się w pełni ze swoich
obowiązków.

Podobnie można by uniknąć
•trat w zakładach pracy, gdyhy
wewnętrzna kontrola i kierownic­
two wykazały większe poczucie
odpowiedzialności. Tow. Boche­

nek podał przykłady karygodne­
go marnotrawstwa przy jpraco-
Waniu nowych wzorów artykułów
codziennego użytku w jednym z

krakowskich zakładów pracy. W

przedsiębiorstwach budowlanych
natomiast stwierdza się fakty nie­
wykorzystania posiadanego sprzę­
tu, a czasami kierownictwo nie

orientuje się nawet jaki sprzęt po­
siada.

WŁODZIMIERZ SZEWCZUK.
członek WKKP. — Postawy
ludzi trzeba oceniać systema­
tycznie, a nie gromadzić obcią­
żające człowieka fakty, aby
wystąpić z nimi przy jakiejś
rozgrywce osobistej. Mówca
podał przykłady takich sytua­
cji w wyższej uczelni, gdzie w

chwili rozgrywek osobistych
niektórzy towarzysze posługują
się szczegółowymi informacja­
mi obciążającymi drugiego
człowieka. Rozgrywki takie
podejmowane były na f.orurn

partyjnym z pobudek czysto
egoistycznych.

Kryteria ocen członków Partii
w środowisku wyższych uczelni

powinny być szczególnie wysokie,
aby działania podejmowane z ni­
skich pobudek nie rzucały cierna
na znaczną większość. Doświad­
czenia Wojewódzkiej Komisji Kon­
troli Partyjnej wskazują także na

brak umiejętności przyjmowania
krytyki przez niektórych członków
Partii i niezdolność do rzetelnej
oceny swojej własnej postawy.
Charakterystyczne, że taką zdol­
ność posiada często w większym
stopniu partyjny robotnik niż to­
warzysz z wyższym wykształce­
niem. Tow. Szewczuk ewrócTł u-

wagę na potrzebę zahamowania

dążności niektórych ludzi do za-

rabiauia za wszelką cenę ia licz­
nych posadach, tym bardziej, że

stwarzają oni szkodliwy społecz­
nie model człowieka, umiejącego
*iię urządzać.

kawski. Stefan Rek, Euge-
niusz Wójcik, Andrzej Koza-
necki, Jan Gniewecki, Ta­
deusz Ziembliński, Jan Milow-
ski, Mieczysław Lipiec, Józef
Hajduk, Jan Mitera, Bonifacy
Binkiewicz, Stanisław Woż­
niak, Kazimierz R.ygucki, Ste­
fan Stawarczyk, Marian Zie­
liński, Roman Gajzler, Euge­
niusz Michoń, Jerzy Jarowiec-

ki. Po dyskusji Plenum przyję­
ło wnioski określające aktual­
ne kierunki pracy w realiza­
cji podjętych wcześniej u-

chwał partyjnych, określają­
cych zadania Komisji Kontro­
li Partyjnej.

Na zakończenie zabrał głos
I sekretarz KW Czesław Do­
magała.

Mówił także o nagminnym jesz­
cze w wielu środowiskach zjawis­
ku wieloetatowości. Człowiek, któ­
ry ma kilka posad, z żadnej w

pełni wywiązać się nie może. Jest
to jeden z problemów, który po­
winien być wzięty pod uwagę w

dalszej pracy Komisji Kontroli

Partyjnej.

JAN GNIEWECKI — prze­
wodniczący DKKP w Nowej
Hucie. Ilustrując swoją wypo­
wiedź przykładami niedociąg­
nięć i niedopatrzeń w obsadza­
niu stanowisk kierowniczych
omówił bliżej dwa problemy:
nieśmiałe, zbyt ostrożne podej­
mowanie przez POP walki z

obcymi ideologiami (zwłaszcza
z klerykalizmem) oraz problem
postaw części inteligencji te­
chnicznej hołdującej drobno-
mieszczańskim modelom życia.

JAN MIŁOWSKI — członek
Komitetu Wojewódzkiego.
Zdrowa, dyskusja w POP, to

podstawowy czynnik kształto­
wania postaw partyjnych.
Tymczasem członków Partii
cechuje czasem zobojętnienie i
wyczekiwanie — podwładni
nie odważają się mówić o błę­
dach swoich zwierzchników.

W niektórych zakładach ro­
botników, aktywistów dopusz­
cza się jedynie do rozpatrywa­
nia i decydowania o rzeczach
mniej istotnych. Natomiast
większe problemy, ważne dla
zakładu sprawy rozwiązuje się
bez udziału robotników.

JÓZEF HAJDUK, członek
WKKP — Można obserwować
niekorzystne zjawiska w po­
stawie niektórych przedstawi­
cieli młodej inteligencji. Te

zjawiska to pogoń za dodat­
kowymi zarobkami i poczucie,
że szanse jakie stworzyła im
Polska Ludowa należą się im
i do niczego nie zobowiązują.
Gloryfikuje się czasami suk­
cesy gospodarcze rozwinię­
tych krajów kapitalistycz­
nych, zapominając o tym, że

są one przede wszystkim wy­
nikiem nawyku rzetelnej pra­
cy. Ci, którzy chętnie powołu­
ją się na Zachód, na swoim
stanowisku pracy niejedno­
krotnie bez przerwy „świętu­
ją”. Mówca podkreślił potrze­
bę zaostrzenia kontroli, aby
ludzie zdjęci za karę ze sta­
nowisk nie dostawali stano­
wisk równorzędnych.

MIECZYSŁAW LIPIEC,
przewodniczący PKKP w

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

W tych dniach w stoczni Naskot (Dania) wodowano drobnicowiec „Kuźnica” zamówiony
przez „Centromor” dla Polskich Linii Oceanicznych. Na zdjęciu: moment wodowania.

>
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I sekretarz KW PZPR

w Krakowie Czesław

Domagała otwiera ob­
rady Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR.

Fot. O. Link

W Sztokholmie

Zakończenie

konferencji w sprawie
Wietnamu

SZTOKHOLM (PAP)
W poniedziałek zakończyły «lę

w Sztokholmie 3-dniowe obrady
VI międzynarodowej konferencji
na rzecz Wietnamu, Laosu 1 Kam­
bodży. Wzięto w niej udział po­
nad 300 delegatów z 50 krajów.
Z ramienia Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Pokoju w konferencji u-

czestnlczyli wiceprzewodniczący
OKP — Wincenty Kraśko oraz

członek Prezydium — Karol Mal-

cużyńskl.
Na konferencji uchwalono pod­

jęcie nowej, o światowym zasię­
gu kampanii na rzecz zakończe­
nia wojny i wycofania wojsk USA
z Półwyspu Indochińskiego. Roz-

pocznle się ona natychmiast I bę­
dzie obejmowała szereg form na­
cisku na rząd amerykański.

Cenne wydawnictwo PWN

Monografia
ziemi krakowskiej

pendium wiedzy o naszym regio­
nie znalazło się również omówie­
nie perspektyw rozwoju woje­
wództwa do roku 1385.

W dniu wczorajszym przed­
stawiciele PWN złożyli wizy­
tę I sekretarzowi KW PZPR
tow. Czesławowi Domagale,
któremu dyrektor wydawnic­
twa Władysław Negrej wrę­
czył pierwszy egzemplarz mo­
nografii ziemi krakowskiej.

(ż)

W Meksyku

Luis Echeverria Alvarez

obejmuje urząd prezydenta
Depesza gratulacyjna M. Spychalskiego

(Inf. wł.) Państwowe Wyda­
wnictwo Naukowe wydało no­
wą monografię z cyklu — Bi­
blioteka Wiedzy o Polsce Lu­
dowej. Obszerna 300 stron li­
cząca książka bogato ilustro­
wana z mapami i wykresami
jest poświęcona rozwojowi
województwa krakowskiego w

Polsce Ludowej.
Monografia zawiera ogólną cha­

rakterystykę regionu, zarys dzie­
jów ziemi krakowskiej (m. in. po­
stępowe i rewolucyjne tradycje, z

dziejów walk robotniczych i

chłopskich. 20-lecia międzywojen­
nego, w latach okupacji hitlerow­
skiej) problemy demograficzne 1

osadnictwo, charakterystykę spo­
łeczno-ekonomicznych przeobra.
żeń regionu. Wiele miejsca po­
święcono też ochronie zdrowia i

opiece społecznej, rozwojowi spor­
tu, turystyki, oświaty, nauki i kul­
tury. W tomie zawierającym kom-

Jaka jest dokładna

odległość

Ziemia - Księżyc?
PARYŻ (PAP)

Francuscy uczeni przygotowali
się do przeprowadzenia dokładne­
go pomiaru odległości między Zie­
mią a Księżycem. Eksperymentu
tego dokonują za pomocą francus­
kiego reflektora laserowego umie­
szczonego, zgodnie z radziecko-

francuską umową o współpracy w

badaniach kosmicznych, na pokła­
dzie „Łunochoda - 1”.

W.T O ' -RTS•

Rok XXII

Cena 50 gr

Wyd. As ,

ORGAN KW POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Pomimo fali oburzenia i protestów w całym świecie

Nowy akt agresji USA

przeciwko DRW
Ky domaga się kontynuowania bombardowań

NOWY JORK (PAP)
Jak podaje agencja UPI, amerykański myśliwiec bom­

bardujący „F-105” naruszył w poniedziałek przestrzeń po­
wietrzną Demokratycznej Republiki Wietnamu ostrzeliwu-
jąc terytorium DRW.

siły patriotyczne w delcie Me-
kongu i miejscowa ludność za­
jęły ponad 200 nieprzyjaciel­
skich posterunków wojsko­
wych i objęły kontrolę nad
wielu wsiami. W prowincjach
My Tho i Ben Tre wyelimi­
nowano z walki ponad 1900
żołnierzy nieprzyjacielskich.
Łącznie siły patriotyczne w ca­
łej tej strefie zabiły lub wzię­
ły do niewoli 3500 żołnierzy
wroga.

Jest to kolejny akt rozboju
przeprowadzony przez amery­
kańską soldateskę, pomimo fali
oburzenia i protestu w całym
świecie po nalocie lotnictwa a-

merykańskiego na terytorium
DRW 21 listopada br. Ostatnie
naloty amerykańskiego lotnic­
twa na terytorium DRW świa­
dczą o tym- że Waszyngton dą­
ży do rozszerzenia konfliktu
wojennego w Indochinach.

W tym miesiącu
w Berlinie

Spotkanie Kierownictw

partii i rządów państw
Układu Warszawskiego

Zgodnie z porozumie­
niem, w początkach grud­
nia br. odbędzie się w Ber­
linie spotkanie Kierówni-
ctw bratnich partii i rzą­
dów państw Układu War­
szawskiego.

WARSZAWA (PAP)
Przewodni­

czący Rady
Państwa —

marszałek
Polski Ma­
rian Spy­
chalski wy­
stosował de­
peszę gratu­
lacyjną do

prezydenta
Stanów Zje­
dnoczonych

L. Echeyerrla MeksyKU —

Aivarez Luisa Eche-

yerril AIvareza w związku z

NOWY JORK (PAP)
Przebywający w USA

marionetkowy wiceprezydent
Wietnamu Południowego Ky,
występując przed kamerami
telewizji amerykańskiej, zaa­
pelował do rządu USA o „kon­
tynuowanie bombardowań
Wietnamu Północnego”. Ky
wypowiedział się za dalszym
okupowaniem przez USA te­
rytorium Wietnamu Południo­
wego 1 powiedział, że Penta­
gon powinien zostawić tam

część swych oddziałów arty­
lerii, lotnictwa wojskowego i
armii lądowej USA.

Ky pośrednio przyznał, iż reżim

sajgoński nie cieszy się popular­
nością wśród ludności Wietnamu

Południowego oświadczając, iż w

miarę wycofywania wojsk ame­
rykańskich „problemy reżimu u-

legną zaostrzeniu”. Ky wypowie­
dział się za kontynuowaniem woj­
ny domowej w Wietnamie Po­
łudniowym.

HANOI (PAP)
Agencja Wyzwolenie infor­

muje, iż według niekomplet­
nych danych, w październiku

objęciem przez niego tego
urzędu w dniu 1 grudnia.

Luis Echeuerria Aluarez zwycię­
żył w Meksyku w wyborach pre­
zydenckich, które odbyły się 5 lip-
ca br., ale — zgodnie z konsty­
tucją dopiero dzisiaj oficjalnie o-

bejmuje urząd głowy państwa. W

swych przedwyborczych wystąpie­
niach wielokrotnie podkreślał, że

„będzie zabiegał o to, aby Mek­
syk stawał się krajem coraz bar­
dziej niezależnym gospodarczo,
krajem, w którym dobra narodo­
we będą dzielone sprawiedliwiej".

L. Echeuerria Aluarez jest z

wykształcenia prawnikiem. Mając
25 lat został profesorem teorii

państwa na Wydziale Prawa Naro­
dowego Autonomicznego Uniwer­
sytetu. Karierą polityczną rozpo­
czął w 1946 r. po wstąpieniu do
Partii instytucjonalno-Rewolucyj-
nej, która sprawuje władzą w Me­
ksyku nieprzerwanie od 1929 r.

L. Echeuerria Aluarez byt począt­
kowo wiceministrem, a od 1964 r.

ministrem spraw wewnętrznych.
Piastował także funkcją sekreta­
rza generalnego Centralnego Ko­
mitetu Wykonawczego swej partii.

Uważany za doskonałego organi­
zatora i niezwykle energicznego
polityka, nowy prezydent Meksy­
ku oświadczył, tż jego kraj prag­
nie żyć w przyjaźni ze wszystkimi
narodami. „Nasza doktryna —

stwierdził, — nie uznaje i nle-

usprawiedllwta panowania jedne­
go narodu nad drugim, potępia
każdą formę obcego nacisku, od­
rzuca wszelkie przejawy kolonia­
lizmu, potwierdza równość wszys­
tkich narodów".

Kadencja prezydencka trwa w

Meksyku 6 lat. Wśród komenta­
torów przeważa opinia, że L. E-
cheuerria Aluarez będzie konty­
nuował tak wewnętrzną jak i za­
graniczną politykę byłego prezy­
denta Meksyku Diaza Ordaza, któ­
rego współpracownikiem był nie­
mal od początku swej kariery.

KRAKÓW
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Izraelski agresor

nadal stawia warunki
Dajan wybiera się do Waszyngtonu

LONDYN, PARYŻ (PAP)
Agencje zachodnie donoszą, że

podczas zjazdu przygotowawczego
do zbliżającego się kongresu iz­
raelskiej Partii Pracy, minister

obrony Izraela Mosze Dajan o-

śwladczył, że „warunki wznowie­
nia przez stronę Izraelską konsul­
tacji z Jarringiem nie zostały je­
szcze spełnione". Oświadczył on,
że Arabowie powinni dowieść

swych chęci zawarcia pokoju z

Izraelem.
W aprawle ewentualnego wzno­

wienia żeglugi na Kanale Sues-

Z walk w Wietnamie
Południowym. Na zdjęciu:
amerykański helikopter
strącony przez partyzan­
tów południowowietnams-
kich na wzgórzu 871, na

zachód od Hue.

CAF — VNA — telefoto

Organizacja produkcji
i zarządzania

w przemyśle chemicznym
(Inf. wł.) Tematem odbywającej

się w Krakowie I Krajowej Kon­
ferencji Naukowej sekcji chemicz­
nej jest „Postęp organizacyjny w

przemyśle chemicznym”. W refe­
ratach wygłoszonych wczoraj po­
ruszono takie problemy jak: zna­
czenie organizacji produkcji 1 za­
rządzania w rozwoju przemysłu
chemicznego, podejmowanie decy­
zji w warunkach postępu techni­
cznego, problemy projektowania
organizacji produkcji i zarządza­
nia w świetle teorii 1 praktyki,
problemy właściwego wykorzysta­
nia inżyniera w przedsiębiorstwie
przemysłowym oraz usprawnienia
organizacji gospodarki remonto­
wej w przedsiębiorstwie przemy­
słu chemicznego.

Po wygłoszeniu referatów wy­
wiązała się ożywiona dyskusja, w

której zabierali głos: naukowcy,
dyrektorzy przedsiębiorstw, inży­
nierowie. ekonomiści. Dziś dalszy
ciąg obrad. Organizatorem tego
pożytecznego zjazdu jest Krakow­
skie Towarzystwo Naukowe Orga­
nizacji 1 Kierownictwa przy
współudziale Ministerstwa Prze­
mysłu Chemicziego. (rm)

M /S«Nowy Sącz»rozpoczyna służbę
(Inf. wł.) Nowy statek noszący

nazwę związaną z naszym woje­
wództwem rozpoczyna służbę na

morzu. To M/S „Nowy Sącz”, któ­
ry jako drugi — M/S „Tarnów”

— masowiec typu B-522, przekaza­
ny został do eksploatacji przez
Stocznię Gdańską.

Budowa statku, którego stępkę

Oświadczenie rzecznika

rządu bońskiego

R. Barzel odmówił
udziału w delegacji NRF,
która przybędzie

do Warszawy
z W. Brandtem na czele

BONN (PAP)
Agencja DPA, powołując się

na rzecznika rządu bońskiego
von Wechmara, podaje, że
kanclerz Willy Brandt, który
uda się do Warszawy w celu
podpisania . układu o normali­
zacji stosunków między PRL i
NRF, zaproponował przewod­
niczącym wszystkich frakcji
parlamentarnych w Bundesta­
gu, w tym również szefowi
frakcji CDU/CSU Rainerowi
Barzelowi, by udali się wraz z

nim do Warszawy. Jednakże
Barzel odmówił udziału w de­
legacji NRF na czele z Brand­
tem i ogłosił równocześnie, że
przybędzie do Warszawy na

początku przyszłego roku.
WTraz z Brandtem — jak po­

dał von Wechmar — do War­
szawy przyjadą reprezentanci
związków zawodowych, orga­
nizacji młodzieżowych i przed­
stawiciele kościołów.

Jak zakomunikowano w ponie­
działek w Berlinie zachodnim,
frakcja CDU/CSU w Bundesta­
gu jbierze się w najbliższy czwar­
tek ponownie w Bonn, ażeby prze­
dyskutować problem polityki wo­
bec Polski. Na posiedzeniu tym
przedstawiony będzie projekt u-

cbwały, precyzujący stanowisko
CDU/CSU na temat polityki wo­
bec Polski, opracowany przez ko­
misję ekspertów pod kierownic­
twem deputowanego, Wernera
Marsa.

kim gen, Dajan powiedział, że le­
ży to w interesie ZRA, a nie Iz­
raela, dla którego kanał stanowi

jedynie linię frontu.

Tymczasem ambasador Izraela wj
Stanach Zjednoczonych, gen.
Izaak Rabin, oświadczył dzleni-

nikarzom, że w czasie niedzielne­
go posiedzenia gabinetu izrael­
skiego była dyskutowana m. in.

sprawa wznowienia kontatków z

Jarringiem, lecz odmówił udziele­
nia informacji na temat instruk­
cji. jakie otrzymał na ten temat.

Rabin powrócił w poniedziałek
z Tel Awiwu na swą placówkę,
aby poczynić przygotowania do

politycznych rozmów pomiędzy
przedstawicielami administracji
nizonowskiej 1 Dajanem, które

mają się odbyć w przyszłym mie­
siącu.

Oczekuje się, że Dajan spotka
się z amerykańskim sekretarzem

obrony Lairdem 1 prawdopodobnie
z prezydentem Nixonem w celu —

Jak podano oficjalnie — przedys­
kutowania sprawy powrotu Iz­
raela do negocjacji pokojowych
w sprawie Bilskiego Wschodu.

Głównym celem wizyty Bajana są

zabiegi o dalszą pomoc finansową
1 wojskową.

ZE ŚWIATA
(p) CDU nie zrezygnuje

również w przyszłości z od­
bywania posiedzeń swej frak­
cji parlamentarnej i gremiów
partyjnych w Berlinie zachod­
nim — oświadczy! przewodni­
czący CDU, Kiesinger po po­
siedzeniu prezydium CDU,
które odbyło się w poniedzia­
łek 30 bm. w Berlinie zachod­
nim.

JAK DONOSI agencja ADN,
odpowiedź trzech mocarstw

zachodnich na notę ambasado­
ra ZSRR w NRD P. A. Abra-

simowa, w której zaprote­
stował przeciwko prowokacyj­
nemu posiedzeniu w Berllrde
zachodnim frakcji CDU/CSU
w Bundestagu, została uznana

za niezadowalającą.
30 BM. PRZYBYŁA do sto­

licy CSRS 4-osobowa delega­
cja z ministrem rolnictwa
PRL Andrzejem Kacalą.

10 GRUDNIA przybywa z wi­
zytą oficjalną do Wioch na

zaproszenie prezydenta Saraga-
ta szef państwa . jugosłowiań­
skiego prezydent Tlto.

SEKRETARZ obrony Laird

oświadczył, że Stany Zjedno­
czone zamierzają utrzymać do­
tychczasowy stan liczbowy
oddziałów amerykańskich sta­
cjonujących w Europie w ra­
mach Paktu Atlantyckiego do

połowy roku 1972.

MIESZKAŃCY Wybrzeża
Kości Słoniowej w wyborach
powszechnych wybrali jut po
raz trzeci z kolei, na okres 6
lat dotychczasowego prezyden­
ta tego kraju Fellxa Houp-
houeta-Bolgny szefem pań­
stwa.

W PONIEDZIAŁEK przybył
do Sydney specjalnym samo­
lotem papież Paweł VI.

PROBLEMY bezpieczeństwa
europejskiego poruszył w

swym przemówieniu na aka­
demii poświęconej setnej ro­
cznicy urodzin J. K. Paaslkl-
vl prezydent Finlandii Urho
Kekkonen.

3 OSOBY zmarły na chole­
rę we wschodnich rejonach
Ghany, w pobliżu granicy z

Togo.

założono 22 grudnia ub .r., trwa­
ła o 3 miesiące krócej niż proto­
typu M/S „Tarnów”. A trzeba

podkreślić, że seria typu B-522, to

najnowocześniejsze jednostki na­
szego budownictwa okrętowego,
pierwsze polskie statki o pełnej
automatyzacji urządzeń.

(Orl)
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Z dyskusji na Plenum KW PZPR
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Chrzanowie. — W chrzanow­
skich zakładach pracy stosu­
je się dużo kar administracyj­
nych za różnorodne przewi­
nienia i niedopatrzenia. Budzi
niepokój fakt, że stosuje się
te kary bez omawiania prze­
winień w kolektywie pracow­
niczym. Organizacje partyjne
w żadnym wypadku nie po­
winny tolerować faktu, że
członkowie karani są po kilka

razy, a sprawa nie jest pu­
blicznie rozpatrywana na ze­
braniu partyjnym. Nie rozpa­
truje się też na zebraniach
partyjnych przypadków uka­
rania ludzi na kierowniczych
stanowiskach. Tow. Lipiec po­
stulował także większą par­
tyjną kontrolę efektywności
wyjazdów służbowych za gra­
nicę z zakładów pracy.

KAZIMIERZ RYGUCKI, I
sekretarz KP PZPR w Krako­
wie poruszył problem wielo­
stronnej oceny członków
Partii. W zakładach pracy po­
mija sę z reguły przy takiej
ocenie aktywność pracowni­
ków w miejscach zamieszka­
nia, środowisku. Istnieje ko­
nieczność oceny postaw
wszechstronniejszego punktu
widzenia, co jest warunkiem
aktywizacji i ofensywności w

działaniu. Dotąd nedostatecz-
nie rozpowszechnia się formę
rozmów indywidualnych, a

jest to metoda dająca duże
efekty.

STEFAN STAWARCZYK,
przewodniczący PKKP w O-
święcimiu podkreślił wzrasta­
jący poziom orzecznictwa w

POP. Zwrócił uwagę na po­
trzebę kontroli partyjnej w

małych zakładach pracy,
gdzie organizacje partyjne są
często niewielkie i mało ak­
tywne, co uniemożliwa ich
szeroki udział we współ­
gospodarzeniu zakładem.

Powołując się na doświad­
czenia w Oświęcimskiem,
gdzie podjęto szeroką i maso­
wą akcję rozmów indywidual­
nych oraz otwartych zebrań
partyjnych, wskazał na efek­
ty tak pojmowanej profilak­
tyki w zakresie zapobiegania
niedopatrzeniom gospodar­
czym.

TADEUSZ ZIEMBLINSKI, I
sekretarz KP PZPR w Bochni
na przykładach niektórych
przedsiębiorstw w powiecie po­
kazał szereg zjawisk negatyw­
nych (niegospodarność, próby
kradzieży mienia społecznego,
pogoń za pieniądzem, zły kli­
mat pracy, w wyniku których
zdjęto winnych ze stanowisk
kierowniczych. Zmiany na sta­
nowiskach kierowniczych nie
załatwią jednak ostatecznie
problemu. Obecnie podejmuje
się analizę w POP przyczyn
wszelkich niedociągnięć, aby
zapobiec ich powstawaniu.

3 przypadki nadużyć stwier­
dzono także w gromadach na­
wiedzonych przez powódź. Tu
również instancja partyjna za­
stosuje sankcje personalne.

Tow. Ziembliński podkreślił ko­
nieczność udziału w zebraniach
POP członków komitetu powia­
towego Partii, co ośmieliłoby dys­
kutujących oraz pozwoliło na

bardziej wnikliwe rozliczenie dy­
rektorów, kierowników instytucji
z ich pracy.

JAN MITERA,. przewodni­
czący Inspektoratu Kontrolno-
Rewizyjnego przy Prezydium
WRN — Kontrola wewnętrzna
w zakładach i instytucjach
działa czasem słabo. Toleruje
się pewne nieprawidłowości,
które później ujawnia kontro­
la z zewnątrz. Potrzebna jest
tutaj jeszcze lepsza polityka
kadrowa, bieżąca ocena pracy
ludzi, ponieważ są sytuacje że

dopiero milicja, albo NIK po­
wodują podjęcie sankcji pers'O-
nalnych. Mówca zwrócił uwa­
gę, że organizacje partyjne nie
wykorzystują w pełni wyni­
ków kontroli przeprowadzo­
nych przez powołane do tego
instytucje. Wyniki te powinny
być omawiane na zebraniach
partyjnych. Ożywi to także at­
mosferę na zebraniach partyj­
nych, jeżeli mowa będzie o

konkretnych sprawach. Tow.
Mitera zwrócił uwagę, że pra­
ca partyjna z ludźmi byłaby o

wiele bardziej skuteczna, gdy­
by stosowano w celach profi­
laktycznych niższe kary par­
tyjne.

BONIFACY BINKIEWICZ, prze­
wodniczący PKKP w Olkuszu —

Statutowe obowiązki członków
Partii są wszystkim znane przy

•

Politechnika

przystępuje do budowy
(Inf. wł.) Komisja Oceny Projek­

tów Inwestycyjnych MOiSz.W.
zaakceptowała ostatecznie założe­
nia i projekt budowy nowych o-
biektów Politechniki Krakowskiej
na terenie byłego lotniska w Czy-
żynach. W dniu wczorajszym od­
była się w związku z tym faktem
konferencja z udziałem przew.
KNiT prof. J. Kaczmarka poś­
więcona ustaleniu konkretnego
harmonogramu procesu inwesty­
cyjnego. W pierwszym etapie bu­
dowane będą obiekty dla Wydzia­
łu Mechanicznego — Instytuty
Technologii Maszyn i Metaloznaw­
stwa oraz Budowy Samochodów i
Silników Spalinowych. W toku
konferencji przyjęto przedłożone
przez dziekana doc dr St. Staru­
cha propozycje terminów: do 31
maja 1971 r. mają być opracowane
założenia techniczno-ekonomiczne,
do 30 września 1971 r. projekty te­
chniczne gmachów obu placówek,
roboty budowlane rozpoczną się
W I kwartale roku 1972. (sz)

wstępowaniu w szeregi PZPR. Nie
zawsze jednak są później egze­
kwowane. Powiatowa Komisja
Kontroli Partyjnej pomaga orga­
nizacjom analizując ich orzecz­
nictwo. Tow. Binkiewicz podkre­
ślił, że wszystkie sprawy rozpa­
trywane przez komisje kontroli
partyjnej muszą być stawiane na

forum POP, aby przecinać złośli­
we plotki zmierzające czasem do
zdyskredytowania uczciwych
członków Partii. Podkreślił on, że
pęd do przyjmowania kilku posad
nie sprzyja rzetelnemu wywiązy­
waniu się ze swoich obowiązków
zawodowych.

STANISŁAW WOŻNIAK, I
sekretarz KM w Zakopanem —

Oczyszczanie Partii z kariero­
wiczów. jest procesem natural­
nym, ponieważ garną się oni
do każdej partii rządzącej i u-

mieją się dobrze maskować. W

wypadku nadużyć musimy się­
gać do przyczyn zjawisk. Jed­
ną z przyczyn nieprawidłowo­
ści w rozwoju rzemiosła pry­
watnego jest jak stwierdził
tow. Wożniak wadliwy system
premiowania uspołecznionych
przedsiębiorstw remontowych i
usługowych, które w pogoni za

„przerobem” unikają mniej­
szych zleceń. Prace te bierze
prywatny wytwórca.

MARIAN ZIELIŃSKI, przewód-
niczący PKKP w Nowym Sączu —

Komisje kontroli partyjnej muszą
niestety także rozpatrywać spra­
wy wnoszone przez pieniaczy, któ­
rzy starają się poderwać autory­
tet uczciwym członkom Partii.
Sprawy te przysparzają niejedno­
krotnie wiele pracy dla ustalenia
prawdziwego stanu. Tow. Zieliński
mówił także o potrzebie pracy z

młodzieżą, podając przykłady,
kiedy wskutek jej zaniedbania,
młodych ludzi biorą natychmiast
pod swoje „skrzydła” przeciwnicy
naszego ustroju.

ROMAN GAJZLER, wice­
przewodniczący Centralnej
Komisji Kontroli Partyjnej.
Nie przypadkowo Wojewódzka
Organizacja Partyjna w Kra­
kowie poświęca tyle uwagi po­
stawom członków Partii, po­
nieważ to decydbje o wyni­
kach gospodarczych i realiza­
cji programu Partii. Istnieje
potrzeba podnoszenia poczucia
odpowiedzialności na wszyst­
kich stanowiskach. Praca z

ludźmi, to jednak sprawa tru­
dna i nie mogą tego robić tyl­
ko komisje kontroli partyjnej,
ale wszystkie ogniwa Partii.
Wojewódzka Komisja Kontroli
Partyjnej w Krakowie słusznie
koncentrowała się na oczysz­
czaniu Partii z elementów
szkodliwych, a także broniła
ludzi niesłusznie oskarżanych.
Podejmowała także prace pro­
filaktyczne.

W naszym kraju co czwarty
pracownik zatrudniony w gos­
podarce narodowej jest człon­
kiem Partii. Jest nas dostate­
cznie dużo, aby reagować na

wszelkie nieprawidłowości.
Wszyscy członkowie Partii mu­

szą jednak stosować w praktyce
leninowski wzorzec postępowania.
Realizacja zadań gospodarczych
wymaga reagowania na wszelkie
przejawy, niedbalstwa 1 niedobrej
rutyny. To jest codzienne zadanie
organizacji partyjnych. Każdy a-

tak na mienie społeczne jest ata­
kiem na społeczne postawy nasze­
go ustroju. Partia jest oceniana
na-podstawie pracy i oblicza jej
członków i nic bardziej nie szko­
dzi opinii Partii jak karierowlczo-
wstwo. Przynależność do Partii
powinna oznaczać większe obo­
wiązki, natomiast karierowiczów
dostarczających wrogowi argu"
meritów do podważania naszej po­
lityki należy tępić. Tow. Gajzler
omówił także problem ponownych
przsjęć do Partii ludzi wykluczo­
nych z szeregów PZPR, stwierdza­
jąc, że jest to możliwe tylko w

wyjątkowych przypadkach, kiedy
człowiek zrehabilitował się przez
dłuższy okres czasu rzetelną pra­
cą i zaangażowaniem społecznym.
Nie można powtórnie przyjąć
człowieka, który wydalony został
za czyn hańbiący.

EUGENIUSZ MICHOŃ —

I sekretarz KP PZPR w Tar­
nowie — podał szereg przykła­
dów, gdy jednostki nadrzędne
broniły urzędników zwolnio­
nych ze stanowisk za brak
kontroli, lub niesłuszne decy­
zje. Utrudnia to instancji par­
tyjnej pracę z kadrami i stoso­
wanie surowych kryteriów wo­
bec ludzi desygnowanych na

kierownicze stanowiska. Tow.
Michoń podkreślił fakt, że po­
stawa i zaangażowanie człon­
ków Partii decydują o autory­
tecie całej Partii.

JERZY JAROWIECKI, kie­
rownik Wydziału Kultury,
Nauki i Oświaty KW PZPR.
— Fakty o których dzisiaj
mowa wynikają z niedostat­
ków pracy partyjnej, ale mó­
wienie o nich w sposób otwar­
ty jest wynikiem sił i kon­
sekwencji działania Woje-
wódzkej Organizacji po ma­
jowym Plenum. Przyczyną
niekorzystnych zjawisk są
słabości pracy podstawowych
organizacji partyjnych m. in.

ocenianie rozwoju tych
organizacji na podstawie iloś­
ci przyjętych a nie ich pozio­
mu politycznego. Decyduje tu­
taj sprawa klimatu w organi­
zacjach partyjnych. Nie wszy­
stkie organizacje są jednak
jeszcze zdolne do rzetelnej o-

ceny postaw ludzkich i trze­
ba aby działalność komisji

■kontroli partyjnej pomogła
im zdobyć umiejętność właś­
ciwej oceny i wniosków. Jed­
nym z ważnych zadań komi­
sji jest ochrona ludzi podej­
mujących słuszną pryncypial­
ną krytykę. W kształtowaniu

postaw ludzkich niezbędne
jest współdziałanie organiza­
cji i instancji partyjnych.

CZESŁAW DOMAGAŁA, I
sekretarz KW PZPR. — Za­
bierając głos na zakończenie
tow. Domagała powiedział, że

wprawdzie przedmiotem oce­
ny na Plenum była praca Wo­
jewódzkiej Komisji Kontroli
Partyjnej, ale pozwoliło to
dostrzec niedociągnięcia całej
pracy partyjnej. Walka o o-

blicze ideowo-moralne człon­
ków Partii jest jednak zada­
niem nie tylko komisji kon­
troli partyjnej, chociaż właś­
nie ona musi likwidować
skutki braku działalności pro­
filaktycznej. Organizacje par­
tyjne i wszystkie instancje
muszą zapobiegać wszelkim
przejawom niepartyjnego po­
stępowania. Wiele przykła­
dów, o których była mowa na

Plenum budzi wewnętrzny
sprzeciw, ale są to przecież
zjawiska marginesowe i nie
dotyczą całej organizacji par­
tyjnej i całej gospodarki. Tyl­
ko dostrzegając właściwe pro­
porcje można wyciągnąć słusz­
ne wnioski. Ogromna więk­
szość członków Partii we

wszystkich środowiskach pra-

cuje uczciwie i ofiarnie. Mar­
gines nieprawidłowości wyni­
ka z tego, że przecież Partia

odbija, zjawiska ogólnospo­
łeczne. Najważniejszym pro­
blemem jest odpowiedzialność
członków Partii na kierowni­
czych stanowiskach. Tutaj lu­
dzie z legitymacją partyjną
stanowią większość i to oni
muszą się czuć odpowiedzial­
ni za wszystko co się dzieje w

zakładach i instytucjach, któ­
rymi kierują. Trzeba coraz le­
piej egzekwować tę odpowie­
dzialność. Lepiej kontrolować

administrację muszą nie tylko
powiatowe i dzielnicowe ko­
mitety partyjne czy Komitet
Wojewódzki, ale i komitety
zakładowe, gromadzkie oraz

podstawowe organizacje par­
tyjne. Trzeba w związku z

tym podnosić stale poziom
pracy POP, ich znajomość
rzeczy, samodzielność działa­
nia 1 decyzji. Tow. Domagała
podkreślił, że warunkiem sku­
tecznej kontroli jest samo­
dzielność wszystkich człon­
ków Partii, którzy nie będą
czekać na dyrektywy tylko
sami reagować na oczywiste
zaniedbania i nieprawidło­
wości. Nie może się tutaj nikt
zasłaniać nieznajomością nie­
korzystnych zjawisk, o któ­
rych wiedzą tysiące ludzi.
Problemy, o których była
mowa na Plenum, były już
wielokrotnie podnoszone przez
Wojewódzką Organizację Par­
tyjną, a sukcesy zależą od

pryncypialnego wprowadza­
nia w codziennym życiu par­
tyjnych uchwał. Od tego za­
leży autorytet Partii i zaufa­
nie, jakim darzy ją całe spo­
łeczeństwo oraz sukcesy gos­
podarcze 1 rozwój szeregów
partyjnych.

Od swoich członków
Partia wymaga więcej

Omówienie sprawozdania z działalności Wojewódzkiej Komisji
Kontroli Partyjnej w okresie bieżącej kadencji

Zgodnie
ze statutem PZPR Wojewódzka Komisja Kontroli Partyjnej koncen­

trowała się przede wszystkim na działalności wychowawczej i profilak­
tycznej. Orzeczenia Komisji miały na celu zapobieganie wykroczeniom sta­

tutowym, wyrabianie i egzekwowanie odpowiedzialności członków Partii za

powierzone im odcinki pracy i kształtowanie nieprzejednanego stosunku do
wszelkich przejawów zła. tak w życiu wewnątrzpartyjnym jak i ogólnospołecz­
nym.

Komisja udzielała organiza­
cjom partyjnym pomocy w

pogłębianiu działalności wy­
chowawczej zmierzającej do
eliminowania ujemnych - zja­
wisk i kształtowania właści­
wych stosunków międzyludz­
kich. Współdziałanie Komisji
Kontroli Partyjnej z organi­
zacjami zmierzało do tego,
aby we wszystkich sprawach
zawsze zasięgać opinii POP,
a także sprawy te analizować
na zebraniach partyjnych.

W komisjach kontroli par­
tyjnej w naszym regionie pra­
cuje w bieżącej kadencji 207
towarzyszy, z tego 119 człon­
ków Partii ze stażem sprzed
1948 r.

OSIĄGNIĘCIA
SOCJALISTYCZNEGO

BUDOWNICTWA

Mówiąc o pracy Wojewódz­
kiej Komisji Kontroli Partyj­
nej trzeba równocześnie pod­
dać analizie społeczne tło zja­
wisk, z którymi styka się ko­
misja kontroli. W latach wła­
dzy ludowej dokonały się w

regionie krakowskim olbrzy­
mie przemiany ekonomiczne,
społeczne i kulturalne. Tylko
w bieżącym 5-leciu nakłady
inwestycyjne wyniosły 67 mi­
liardów zł, tj. o przeszło 20
proc, więcej niż w ubiegłej
5-latce. Realizacja tak rozle­
głego programu czyni z na­
szego regionu jeden wielki
plac budowy. Produkcja glo­
balna przemysłu ziemi kra­
kowskiej wzrosła z 72,3 mld
zł w roku 1965 do około 107
mld zł w tym roku. W szyb­
kim tempie postępuje proces
urbanizacji, wzrasta ilość pla­
cówek służby zdrowia. W
okresie ostatniego 25-lecia
wybudowano 971 obiektów

oświatowych, podczas gdy w

okresie międzywojennym za­
ledwie 88. Dynamicznie roz-

A.M. — H.C.

Uczestnicy plenarne­
go posiedzenia KW
PZPR na sali obrad.

Fot. O. Link

Pomoc dla powodzian
(INF. WŁ.) Spółdzielnia Ogrod­

nicza „Ziemi Krakowskiej” i
Spółdzielnia Ogrodnicza z Mie­
chowa przekazały dla ofiar powo­
dzi w powiatach bocheńskim,
brzeskim i dąbrowskim 2.300 ton

warzyw, o łącznej wartości 1 mi­
liona złotych. Przewiduje się, że
każda z rodzin otrzyma przecięt­
nie około 400 kg warzyw. Warzy­
wa te łącznie z transportem zo­
stały przekazane bezpłatnie, czę­
ściowo nawet z dowozem do do­
mów. Transportem towaru zajęły
się kółka rolnicze. (cm)

Jaka będzie geografia upraw?
(Inf. wł.) Na wczorajszym po­

siedzeniu Prezydium WRN oma­
wiano zagadnienia rejonizacji pro­
dukcji rolniczej w wojewódz­
twie krakowskim. Jej zasady
przedstawił doc. dr Franciszek
Kolbusz z WSR.

Teren województwa krakow­
skiego został podzielony na 6 re­
jonów produkcyjnych: górski,
podgórski, nlzinno-śródgórskl, pól-
nocno-rolniczy, przemysłowo-za-
chodnl, rolnlczo-wschodńl. Przy
ich określaniu uwzględniono wie­
le czynników m. In. klimat, ja­
kość gleb, gęstość zaludnienia itd.
Zanalizowano także możliwość In­
tensyfikacji produkcji warzyw, o-

woców, roślin przemysłowych, u-

prawy zbóż i rozwoju hodowli. W
obrębie rejonu wyznaczono strefy
produkcyjne.

Np. produkcja warzyw będzie
skoncentrowana głównie tam,
gdzie już dzisiaj jest ich najwięk­
szy udział w strukturze upraw,
to znaczy w powiatach proszowlc-
kim dąbrowsko-tarnowsklm, mie­
chowskim, krakowskim 1 częścio­
wo olkuskim. Natomiast sadow­
nictwo rozwijać się będzie prze­
de wszystkim na ziemi sądecko-
limanowskiej 1 w powiecie kra­
kowskim.

W posiedzeniu udział wzięli m. in.
wiceminister rolnictwa Jerzy Ma-
clak, wiceminister przemysłu
spożywczego 1 skupu Wincenty
Zydroń, sekretarz Prezydium
WRN Maksymilian Budziwojski,
zastępcy przewodniczącego Prez.
WRN Zdzisław Wójtowlcz i Wła­
dysław Cabaj, prezes WK ZSL
Stanisław Kozioł, (km)

Z giełdy owocowo-warzywniczej

Krakowskie proponuje

Prenumerata wydawnictw
polityczno-propagandowych

Podobnie jak w latach ubiegłych
Wydawnictwo Artystyczno-Gra-
ficzne w Krakowie zorganizowało
akcję subskrypcyjną na wydaw­
nictwa polityczno-propagandowe.
Wydawnictwo proponuje zestaw
środków propagandy wizualnej
dla zakładów pracy, instytucji,
urzędów i spółdzielni. Mowa tu o

plakatach i fotogazetach. Będą to

plakaty nie tylko okolicznościo­
we, lecz także o tematyce saty­
rycznej. Cały zestaw projektowa­
ny na rok 1971 obejmować będzie
19 plakatów politycznych, okolicz­
nościowych i satyrycznych, 3 fo-

togwzety, oraz trzy aktualne te­
maty do ustalenia w ciągu roku.

Warto przypomnieć, te zamó­
wienia na prenumeratę tych wy­
dawnictw przyjmują rejonowe
oddziały PUPiK „Ruch”. Termin
nadsyłania zamówień upływa z

dniem M grudnia tego roku.

CIEKAWOSTKI
DŁUGOWIECZNI

ESTOŃCZYCY
Najstarszą mieszkanką Esto­

nii jest 107-letnta J. Parmask.
W Estonii żyje obecnie 14 osób
w wieku powyżej 100 lat w

tym S mążczyzn. Średnia dłu­
gości życia w Estonii wynosi
71 lat.

KONIAKOWY REKORD

Rok bieżący będzie we Fran­
cji rekordowy pod względem
produkcji koniaku. Jak prze­
widują producenci, osiągnie
ona 500 milionów butelek, w

bieżącym stuleciu będzie to

najlepszy rok. W stosunku do
roku 1967 produkcja koniaku
we Francji zwiększy się o 50

procent.

(inf. wł.) Na wczorajszej gieł­
dzie owoców i warzyw, która od­
była się i Inicjatywy CSO Okręg
Kraków, spółdzielnie ogrodnicze
oraz GS-y proponowały 1 kontra­
hentom wiele warzyw 1 owoców.
Transakcje odbywały się między
poszczególnymi pionami i jak na

pierwszy dzień przyniosły one po­
zytywne efekty. M. In. gminna
spółdzielczość oferowała 15 tys.
ton warzyw 1 21 tys. ton owoców.
Pochodzą one głównie z powia­
tów proszowickiego, krakowskie­
go, dąbrowskiego 1 miechowskie­
go.

Do głównych Jednak dostawców
szczególnie owoców należała Spół­
dzielnia Ogrodnicza z Limanowej,
która przekazała do sprzedaży
prawie 10 tys. ton Jabłek.. śliwek
1 suszu. Ponadto Spółdzielnia O-
grodnicza „Ziemi Krakowskiej”,
która jest potentatem w dostawie
warzyw oferuje kupno 13 tys. ton

warzyw, a Spółdzielnia Ogrodni­
cza w Nowym Sączu dysponuje
nadwyżkami jabłek, śliwek w

łącznej ilości prawie 5 tys. ton.
Na giełdzie można było nie tyl­

ko sprzedać, ale 1 kupić warzywa

i owoce dla powiatów mających
deficyt tyclf produktów. Dzisiej­
szy dzień będzie chyba decydu­
jący w zawieraniu umów, od

których zależeć będzie pełne za­
opatrzenie w warzywa i owoce

w danych regionach, (cm)

Ze sportu

Sprostowanie
We wczorajszym numerze „Ga­

zety” podaliśmy omyłkowo jedną
z liczb „LAJKONIKA”. Przepra­
szając uczestników Krakowskiej
Gry Liczbowej podajemy właści­
we liczby: 2, 12, 21, 22, 33, dodat­
kowa L

Porażka koszykarzy Korony
Wczoraj w meczu koszykówki

o mistrzostwo II ligi Korona
przegrała z Gwardią Wrocław
61:72 (27:39). Zespół krakowski od
pierwszych minut spotkania od­
dał inicjatywę gościom którzy z

miejsca objęli prowadzenie i nie
oddali go do końca meczu. Jedy­
nie w drugiej połowie meczu Ko­
rona zagrała dość agresywnie,
zmniejszyła niekorzystną dla sie­
bie różnicę punktów do 8 i to by­
ło wszystko. Końcówka należała
do gości 1 oni odnieśli zasłużone
zwycięstwo.

Najwięcej punktów dla Korony
uzyskali: Jeleń 17, Błaszczyk 12,
Baron 11 i Skorupa 8, dla Gwar­
dii Walinis 39 (najlepszy zawod­
nik na boisku), Łabuda 8 i Ogro-
dowski 7.

9 W rewanżowym międzypań­
stwowym meczu hokeja na lodzie,
Norwegia ponownie wygrała z

Polską, 4ym razem 3:2 (0:0, 1:1,

Z głębokim żalem zawiada­
miamy, że w dniu 27 listo­

pada 1970 r. zmarła

STEFANIA GALUS
pracownik Zjednoczenia

Przemysłu Azotowego w

Krakowie, życzliwa 1 uczyn­
na koleżanka.

Pogrzeb odbędzie się we

wtorek, dnia 1 grudnia, o

godz. 15, w Krakowie na

cmentarzu w Woli Duchac-

klej.
Koleżanki 1 koledzy

ze Zjednoczenia Przemysłu
Azotowego

Z głębokim żalem zawia­
damiamy, że w dniu 28 li­
stopada 1970 r. zmarł nasz

długoletni pracownik

KAZIMIERZ

WÓJCIK
Pogrzeb odbędzie się we

wtorek 1 grudnia, o godzi­
nie 15, na cmentarzu Pod­
górskim.

W Zmarłym straciliśmy
wzorowego i oddanego
pracownika oraz serdeczne­
go kolegę.

Zarząd, POP PZPR,
Rada Zakładowa

1 pracownicy PZGS
w Krakowie

MMMBaaaMHMHKBananm

budowuje się baza szkolnic­
twa wyższego — pomieszcze­
nia wykładowe, laboratoria,
domy akademickie. Ilustracją
rozwoju rolnictwa jest wzrost

wydajności czterech podsta­
wowychzbóżz9,6ązhaw
1946r.do21,4qzhaw1969r.
Te osiągnięcia władzy ludowej
są przedmiotem słusznej dumy
całego społeczeństwa, a tak­
że Wojewódzkiej Organizacji
Partyjnej, która była 1 jest
siłą motoryczną dokonujących
się przemian.

Poprawie uległy także me­
tody i styl pracy partyjnej —

pogłębiła się więź Partii ze

wszystkimi środowiskami, co

pozwala na bieżące konfron­
towanie założeń programowych
z praktyką. W wyniku tej
konfrontacji Partia doskonali
swoje plany i programy dzia­
łania. Osiągnięcia gospodar­
cze, a także rozwój czynów
społecznych i udział społe­
czeństwa w wielkich akcjach
politycznych — takich, jak
obchody 25-lecia PRL, wybo­
ry do Sejmu i rad narodo­
wych czy 100 rocznica urodzin
Lenina, są dowodem poparcia
dla programu Partii.

ZJAWISKA

MARGINESOWE
LECZ SZKODLIWE

Błędem byłoby jednak mó­
wienie tylko o pozytywnych, a

przemilczanie ujemnych zja­
wisk. Są jeszcze ludzie otuma­
nieni przez obcych i rodzi­
mych wrogów socjalizmu, a

na drodze naszego rozwoju
pokonywać musimy nie tylko
trudności obiektywne, które
towarzyszą każdemu rozwo­
jowi, ale także trudności wy­
nikłe z zaniedbań, biurokra­
tyzmu, lekceważenia obowiąz­
ków i egoistycznych postaw.

Są to zjawiska często mar­
ginesowe, ale przynoszące nie­
współmierne szkody moralne,
społeczne i materialne.

Do najbardziej groźnych dla
gospodarki i atmosfery poli­
tycznej należą przypadki prze­
stępczości gospodarczej i mar­
notrawienia społecznego ma­
jątku. W wyniku kontroli,
które ujawniły tego rodzaju
fakty, wyciągnięto konsek­
wencje służbowe i partyjne w

stosunku do bezpośrednio
winnych, a także zastosowano

sankcje w stosunku do osób
które nie dopełniły obowiąz­
ku zabezpieczenia i ochrony
powierzonego im mienia spo­
łecznego.

Jednym ze społecznie szko­
dliwych zjawisk jest nie zaw­
sze prawidłowy rozwój rze­
miosła uprawiającego w miej­
sce usług dla ludności produk­
cję artykułów dla przemysłu
kluczowego oraz roboty i u-

sługi dla gospodarki uspołecz­
nionej. Jak stwierdziła Delega­
tura NIK część rzemieślników
krakowskich w zbyt małym
stopniu rozwija usługi dla lud­
ności, głównie zaś zajęła się
masową fabryczną produkcją,
dublującą, a nawet- wypiera­
jącą niekiedy produkcję prze­
mysłu uspołecznionego. W pa­
rze z tym szło zawyżanie cen

na wykonywane wyroby oraz

zmniejszanie podatków. Ten
niewłaściwy rozwój rzemiosła
umożliwiali niektórzy pra­
cownicy administracji pań­
stwowej i aparatu gospodar­
czego obowiązani do kontroli
tej dziedziny życia gospodar­
czego. Szczegółowa analiza
pokazała, jak nadużywane tu­
taj było hasło „zielone światło
dla rzemiosła” wyrażające po­
parcie państwa dla rozwoju
usług prywatnych. Wydziały
przemysłu i handlu niektórych
rad narodowych wydawały
zezwolenia na działalność go­
spodarczą nie mającą wiele
wspólnego z rzemiosłem. Nie­
którzy wytwórcy prywatni ko­
rzystali też bezpodstawnie z

ulg podatkowych przysługują­
cych rzemiosłu. Niedostatecz­
na była kontrola działalności
prywatnych wytwórców ze

strony wydziałów przemysłu i

wydziałów finansowych oraz

Wojewódzkiej Komisji Cen.
Winne są także przedsiębior­
stwa uspołecznione, zlecające
prywatnym wytwórcom dosta­
wy i usługi, które mogłyby
wykonywać we własnym za­
kresie. Zjawiskom tym powin­
na była zapobiec kontrola pra­
cy wydziałów rad narodo­
wych przez prezydia rad. Wy­
starczyła rzetelna analiza wy­
dawanych decyzji, co jednak
nie zawsze było robione. Wo­
bec winnych wyciągnięto
sankcje służbowe i partyjne
oraz zwrócono uwagę na

brak dostatecznego nadzoru.
Wydano odpowiednie zalece­

nia partyjne 1 administracyj­
ne, które powinny zabezpie­
czyć prawidłowy rozwój rze­
miosła, eliminując pasożytni­
cze przedsiębiorstwa działają­
ce pod szyldem zakładów
rzemieślniczych.

BEZTROSKA
I OBOJĘTNOŚĆ

PRZYCZYNĄ
NADUŻYĆ

Innym zjawiskiem wyma­
gającym partyjnej interwencji
były liczne fakty podejmowa­
nia przez te same osoby prac
zarobkowych na kilku eta­
tach i w tym samym czasie,
głównie różnych radcostw,
półetatów i prac zleconych w

wymiarze uniemożliwiającym
wywiązywanie się z przyję­
tych obowiązków. Wśród lu­
dzi, którzy podejmują takie
prace spotyka się niejedno­
krotnie osoby na kierowni­
czych stanowiskach, a nawet
członków Partii, którzy takim
postępowaniem demoralizują­
co wpływają na swoich pod­
władnych, nie mówiąc o tym
jaką szkodę przynoszą gospo­
darce narodowej przez za­
niedbywanie swoich podsta­
wowych służbowych obowiąz­
ków.

Nie można również obojęt­
nie przechodzić obok faktu
zdobywania pieniędzy drogą
czasowych wyjazdów zagrani­
cznych nierzadko przez ludzi
dobrze sytuowanych, wy­
kształconych, zajmujących
kierownicze stanowiska, a

także noszących czasem legi­
tymację partyjną. Dla zdoby­
cia pieniędzy podejmują oni
za granicą każdą pracę nie li­
cząc się z godnością własną i

poczuciem dumy narodowej.
Zupełnie inaczej natomiast lu­
dzie ci interpretują zasadę
„żadna praca nie hańbi” we

własnym kraju. Kilka osób
dopuściło się także przestęp­
stwa przemytu dla uzyskania
pieniędzy na zakup samocho­
du, który został następnie
sprowadzony na- podstawie
fałszywego aktu darowizny.

Karygodna jest beztroska i

pobłażliwość dyrektorów nie­
których przedsiębiorstw oraz

instytucji przedłużających ur­
lopy oraz blokujących etaty
ludziom wyjeżdżającym za

granicę na zarobek. Za słaba
jest także reakcja otoczenia,
nawet W przypadkach, kiedy
wyjazd wyraźnie koliduje ze

społecznym interesem zakła­
du. Co gorsza nie zawsze re­
agują na to organizacje par­
tyjne.

Z materiałów zebranych
przez organa kontroli i ściga­
nia wynika, że nadużycia moż­
liwe były w wyniku braku
odpbwiedzialności osób kieru­
jących niektórymi instytucja­
mi. Chociaż wyciągnięto sank­
cje służbowe i partyjne oraz

wszczęto postępowanie karne,
tam gdzie to było konieczne,
potrzebna jest analiza tych
zjawisk przez organizacje par­
tyjne, instancje i komisje kon­
troli partyjnej.

Powinna się zwiększyć rola
kontroli wewnątrzzakłado­
wych, kontroli społecznej, a

także kontroli sprawowanej
nie tylko przez wyodrębnione
w tym celu komórki admini­
stracyjne, ale przede wszyst­
kim przez personel kierowni­
czy, służbę finansową i zaopa­
trzenia, przez ekonomistów,
mistrzów i brygadzistów, rad­
ców prawnych 1' inne osoby,
do których obowiązków taka
kontrola należy.

OBOWIĄZKI
CZŁONKÓW PARTII

I ORGANIZACJI

Niekorzystne zjawiska, o

których mowa, występują w

zakładach i instytucjach, gdzie
na stanowiskach kierowni­
czych znajdują się często
członkowie Partii, działają or­
ganizacje partyjne, organa sa­
morządu robotniczego. Cha­
rakterystyczne jest, że nieko­
rzystne zjawiska i nadużycia
występują najczęściej tamfc
gdzie brak systematycznej
kontroli pracy i przestrzega­
nia statutowych obowiązków
przez członków Partii, gdzie
lekceważy się istniejące prze­
pisy i zarządzenia, nie egze­
kwuje zaleceń pokontrolnych,
gdzie panuje niesprzyjająca
atmosfera dla krytyki. W pra­
cy Wojewódzkiej Komisji
Kontroli Partyjnej stosowana

była konsekwentnie zasada
obrony ludzi szykanowanych
za słuszną krytykę i podejmo­
wanie walki ze złymi zjawi­
skami. Równocześnie pociąga­

no do odpowiedzialności ludzi

tendencyjnie szkalujących
ideowych i zaangażowanych
członków Partii.

Organizacje i instancje par­
tyjne, a także komisje kon­
troli partyjnej podejmowały
przeciwdziałania zmierzające
do likwidowania zjawisk
sprzyjających powstawaniu
nadużyć i niewłaściwej atmo­
sfery. Jednym z takich zja­
wisk jest pijaństwo. Pod tym
względem musi zostać jeszcze
zaostrzona ocena postaw:
członków i kandydatów Partit
Organizacje partyjne nie mo­
gą także unikać podejmowa­
nia problemów światopoglądo­
wych i walki o laicką postawę
członków i aktywistów Partit

W okresie 1969 r. i I połowy,
br. szeregi Wojewódzkiej Or­
ganizacji Partyjnej powięk­
szyły się o ponad 19,5 tys.
członków i kandydatów. Nie
wszystkie organizacje wyko­
rzystały jednak możliwości
rozwoju — szczególnie w śro­
dowisku robotniczym i wśród
chłopów. Istnieje także po­
trzeba zaostrzenia, kryteriów
przyjęć do Partii i lepszej pra-!
cy z kandydatami, aby zmniej^
szyć liczbę skreślanych z Par­
tii kandydatów. Wiąże się Z

tym także potrzeba zwiększe­
nia poczucia odpowiedzialno­
ści rekomendujących za osoby
polecane do Partii. Zdecydo­
wanie więcej uwagi poświęcić
trzeba zorganizowanej pracy
z kandydatami i młodymi
członkami Partit

Samodzielność organizacji
partyjnych w rozwiązywaniu
spraw wynikłych z naruszenia
norm statutowych znacznie
wzrosła. Ale niektóre organi­
zacje mają jeszcze opory przy
podejmowaniu spraw trud-:
nych, niepopularnych oraz o-

ceny postaw swoich członków
zwłaszcza pełniących funkcje
kierownicze. Odnosi się to
zwłaszcza do organizacji par­
tyjnych w instytucjach i urzę­
dach, w spółdzielczości i bu­
downictwie. Mimo to instancje
partyjne 1 ich komisje
kontroli muszą stosować
zasadę, że w każdym wy­
padku należy załatwiać te

sprawy na forum POP oraz

podjąć wysiłek dla przezwy­
ciężenia słabości i bezradności
niektórych organizacji. Tylko
taka działalność będzie pogłę­
biać demokrację wewnątrz­
partyjną, stwarzać sprzyjający
klimat dla rozwoju partyjnej
krytyki, zwiększać odpowie­
dzialność POP za atmosferę
polityczną i pracę ideowo-wy-
chowawczą wśród członków
Partii i bezpartyjnych.

Odpowiedzialność za kształ­
towanie socjalistycznych sto­
sunków spoczywa jednak nie
tylko na organizacjach par­
tyjnych, ale także na kierow­
nictwie zakładów i jednostek
administracyjnych. Kierowni­
cy instytucji powinni wspólnie
z organizacją partyjną two­
rzyć jednolity front wycho­
wawczy, co nie oznacza, że

powinien on polegać na nie­
zdrowej komitywie między
sekretarzem, lub egzekutywą
POP, a kierownictwem zakła­
du czy instytucji. Czasem pod
płaszczykiem takiej zgody
kryje się zwykle kumoterstwo.

WIĘKSZE WYMAGANIA

Pozytywną rolę w działalno­
ści ideowo-wychowawczej
Wojewódzkiej Organizacji
Partyjnej odegrało zaostrzenie
kryteriów oceny osób zajmu­
jących kierownicze stanowi­
ska. W wyniku realizacji uch­
wał własnych i postanowień
Listu Sekretariatu KC w tej
sprawie, przeprowadzono oce­
nę aktywu kierowniczego oraz

usprawniono opiniowanie
kadr. Opinie sporządzane są
kolektywnie oraz stanowią
wszechstronną analizę kwali­
fikacji zawodowych i ideowo-
moralnych kandydata. Z od­
powiednią reakcją spotykają
się także fakty kierowania na

inne odpowiedzialne stanowi­
ska osób odwołanych za prze­
winienia, lub brak nadzoru.
Przypadki naruszenia tej za­
sady były analizowane przez
instancje partyjne i Woje­
wódzką Komisję Kontroli Par­
tyjnej.

Wojewódzka Organizacja
Partyjna prowadziła i będzie
nadal prowadzić nieubłaganą
walkę z wszelkimi ujemnymi
zjawiskami naszego życia spo­
łecznego, a członkom Partii
będzie stawiać szczególne wy­
magania. Członek Partii zdaje
przed społeczeństwem egza­
min nie przy pomocy okrą­
głych słów. Świadczą o nim:
jego praca, postawa, zaanga­
żowanie. Przynależność do
Partii jest sprawą świadomego
wyboru. -Zobowiązanie jakie
zaciąga członek Partii jest
szczególnego rodzaju. Podlega
on wszelkim obowiązkom wy­
nikającym z przepisów prawa,
norm moralnych i obyczajo­
wych tak jak każdy członek
społeczeństwa, a jednocześnie
przyjmuje na siebie dodatko­
wy obowiązek przestrzegania
statutu Partii i wcielania w

życie jej programu. Ten obo­
wiązek musi być przez wszyst­
kich członków Partii wypeł­
niany.
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ŁOBZIE SPRAWY
RYSZARD LIS

D
iwoni telefen. Starszy instruktor Komi­
tetu Powiatowego w Chrzanowie Kazi­
mierz Wilk odrywa się od teczki z doku­
mentami i skargami. Podnosi słuchaw­
kę. — Taki Kiedy? Teraz? No dobrze,

chętnie pojadę z wami. Akurat mam kilka pil­
nych spraw do załatwienia na miejscu.

— Załatwimy to w Chrzano­
wie, tylko przypomnijcie o

tym podczas konsultacji.
Deszcz leje. Mijamy mostek, to

Już Kwaczala. — Tutaj jest do­
bra, samodzielna POP — mówi
Wilk.

Przez te dziesięć lat pracy byl
u nich ponad sto razy, jak zresz­
tą i w Innych POP podległego mu

dużego rejonu południowo-wscho­
dniej części powiatu chrzanows­
kiego. Od 1960 r., kiedy objął fun­
kcję instruktora KP jeździ i cho­
dzi, pomaga organizacjom 1 lu­
dziom, służy radą i załatwia róż­
ne trudne sprawy. — Praca tere­
nowa i praca z ludźmi, to jego pa­
sja. Zna zresztą doskonale i teren
i ludzi. W pracy nie liczy się i
czasem i poświęca się jej bez re­
szty.

„Cesarska” droga w kierun­
ku Żarek ginie w mroku. —

Widzicie, jakie dobre mamy w

powiecie drogi. Kiedyś — o

spójrzcie, Mroków 3 km — z

tego skrzyżowania zawsze sze­
dłem na piechotę po wybojach,
a teraz jest tu twarda dobra
droga i komunikacja autobu­
sowa.

Sekretarz POP w Żarkach
Stanisław Ludwich mieszka na

końcu wsi, tuż pod bokiem ko­
palni „Janina”.

— Najważniejsze — mówi
mu Wilk — abyście mieli ja­
sny program rozbudowy sze­
regów partyjnych. Przedysku­
tujemy go na zebraniu. A spra­
wę skreślenia mało aktywnych
towarzyszy przemyślcie jeszcze
raz. Trzeba z nimi porozma­
wiać.

Wychodzimy w ciemność
wieczoru. Powieki stają się
już ciężkie ze zmęczenia, kie­
dy jedziemy w kierunku
Chrzanowa.

JUBILEUSZOWY
ROCZNIK

SĄDECKI
Trzydzieści

się pierwszy
Sądeckiego”,
my już jego
nasty tom.

to

Jest zimno. Szosa lśni od de­
szczu. Niebieska „wołga” mi­
ja rogatki miasta i kieruje się
drogą wśród lasów w stronę
Alwerni!. W samochodzie jest
także Tadeusz Szczudło, młody
pracownik KP, którego Kazi­
mierz Wilk wprowadza w ar-

kana terenowej pracy instruk­
tora.

W biurze Prezydium GRJś
w Płazie I sekretarz KG Jan
Jarski 1 przewodniczący Prezy­
dium GRN Franciszek Sojka;
Biedzą właśnie nad sprawozda­
niem na konferencję gromadz­
ką. Instruktor pyta o przebieg
I atmosferę zebrań POP, stan

przygotowań do konferencji,
informuje o technicznej stro­
nie jej przeprowadzenia oraz

umawia się na konsultację ma­
teriałów. W końcu pada
najważniejsze pytanie.

— Czy uda nam się powołać
organizację w Pile Kośclelec-
kiej?

— Na pewno — odpowiada
lekretarz. Rozmawiałem z

ludźmi i wszystko jest przy­
gotowane. Powstanie tam gru­
pa partyjna złożona z trzech
tzłonków i czterech kandyda­
tów.

Przyjadę po was, przygotuj-
eie wszystko dokładnie. Klę­
ły jest zebranie sprawozdaw­
czo-wyborcze? — W niedzielę.
- Będę. Przemyślcie dokład­
nie kandydatury. Muszą to

być ludzie, którzy naprawdę
będą chcieli coś dla gromady
zrobić.

— Mam do was prośbę —

mówi sekretarz. Jest tu renci­
sta, któremu grozi amputacja
nogi. Ostatnio wykosztował
się na zastrzyki i ma kłopoty
finansowe. Zwracał się do
zakładu o pomoc, ale mu jej

.•nie udzielili.

W CZYIM

Kazimierz Wilk już od naj­
młodszych lat działał w ruchu
młodzieżowym. W 1946 r. był
przewodniczącym KM ZWM w

Chrzanowie, a w 1947 r. wstą­
pił do PPR. Później pełnił
funkcje sekretarza POP. Był
wykładowcą szkolenia partyj­
nego. Obecna praca pochłania
go bez reszty. Często nie jada
obiadu, wraca zmęczony, jest
rzadkim gościem w domu. O-
statnio podupadł na zdrowiu.
Zachorował na „zawodową
chorobę działaczy” — ostry
nieżyt żołądka, ale 1 to nie
zmniejszyło jego aktywności i

poświęcenia w ęracy.

Zza lasu wyłaniają się dymiące
kominy, to już Alwernia. Jeszcze
skręt w lewo i zatrzymujemy się
przed zakładami chemicznymi. Dy­
rektor Janusz Dziadur, przewod­
niczący KG FJN Informuje sze­
roko o podejmowanych przez ko­
mitet pracach. W ostatnich latach
Alwernia I okoliczne wsie wzbo­
gaciły się o wiele kilometrów
dróg, zbudowano szkolę, dom lu­
dowy, budynek GRN i remizę
OSP, w trakcie budowy są ośro­
dek zdrowia I apteka, doprowa­
dza się wodę i gazyfikuje Wsie.
Zainicjowali te prace M. Kuczaj,
E. Wilk, J. Wojtoń, A. Taborskl,
A. Kania, Z. Gęsikowskl 1 Inni
mieszkańcy gromady.

Oto jeden dzień pracy in­
struktora, wypełniony
ważnymi, organizacyjny­

mi i ludzkimi sprawami. Dzień
trochę nietypowy, ponieważ
udało się „załatwić” samochód.
Normalnie — starszy Instruktor
Kazimierz Wilk jeździ autobu­
sem, a potem wędruje po te­
renie piechotą. Załatwia w

ten sposób 2—3 sprawy dzien­
nie. Na jego barkach spoczy­
wa ciężar współodpowiedzial­
ności za pracę 27 wiejskich
organizacji partyjnych.

INTERESIE?

Zmartwienia chodzą w pa­
rze. Wystarczającym po­
wodem do zmartwienia dla

naszego Czytelnika Bolesława
M. z Krakowa był fakt, że w

czerwcu 1967 r. skradziono mu

motocykl marki
dalsze kłopoty
PZU.

Poszkodowany
kradzieży MO,
Państwowy Zakład
czeń w Krakowie.
Bolesław M. złożył do. Wydzia­
łu Komunikacji Prez. DRN
wniosek o skreślenie pojazdu
z ewidencji i wniosek został
uwzględniony, mimo że posia­
da zaświadczenie KD MO o

umorzeniu dochodzenia w

sprawie kradzieży motocykla
z powodu niewykrycia spraw­
cy — PZU nie chce uznać tych
oczywistych faktów. Były wła­
ściciel motocykla otrzymywał
wezwania do zapłaty obowiąz­
kowego ubezpieczenia motocy­
kla za rok 1968. Na kiepski
żart zakrawa wyjaśnienie ja­
kie uzyskał poszkodowany od
referenta tegoż PZU: „pańskie
zawiadomienie otrzymaliśmy,
lecz mimo to musi pan płacić
ubiezpieczenle do chwili wy­
krycia sprawcy kradzieży przez
organa MO, ponieważ złodziej
jeżdżąc na pańskim motorze
może spowodować wypadek".

W kwietniu 1969 r. poborca
skarbowy Wydziału Finanso­
wego Prez. DRN — na wnio­
sek PZU — dokonał niefor­
tunnemu posiadaczowi skra­
dzionego motocykla zajęcia
aparatu radiowego. Mimo zna­
cznego upływu czasu sprawa
nie została załatwiona, o czym
świadczy załączone do listu
Czytelnika zawiadomienie,
skierowane, przez Wydział Fi­
nansowy do pracodawcy o

zajęciu wynagrodzenia Bole­
sława M. z tytułu jego zobo­
wiązań wobec PZU.

W tym stanie rzeczy — Czy­
telnik zdecydował się popro­
sić redakcję o Interwencję.

Cała ta historia z pozoru
tylko przedstawia się humo­
rystycznie. Zamiast komenta­
rza wypada ponowić zadane
w tytule pytanie: w czyim
interesie w tym konkretnym
przypadku działa PZU? Nęka­
jąc poszkodowanego wezwa­
niami do zapłaty składki ubez­
pieczeniowej za motocykl, z

którego nie korzysta, przyspa­
rza jedynie kłopotów i zgry­
zoty człowiekowi stratnemu na

skutek kradzieży niebagatelną
kwotę. „Argumenty” jakimi
posłużył się cytowany referent
FZU ze zdrowym rozsądkiem
i logiką nie mają niczego
wspólnego, (zg)

„jawa”. O
postarał się...

zawiadomił o

jak również
Ubezple-

Mlmo, że

P
odjeżdża akumulatorowy wózek I przesy­

puje zawartość do pojemników. Wypeł­
nione po brzegi cementową masą po­

jemniki przenosi potężny ząb suwnicy na

stanowisko wibracyjne. Kilka takich por­
cji po około 800 kg każda zapełnia for­

mę. Parę wygładzających ruchów łopatą, nałoże­
nie płyty prasującej I etap przygotowawczy w

produkcji źerańskiej cegły mamy poza sobą. Je­
den z pracowników uruchamia urządzenie wibra­
cyjne. Potężny huk. Przy takim nasileniu hałasu
każda próba nawiązania rozmowy okazuje się
bezskuteczna.

Za chwilę halę wypełni zwy­
czajny. miarowy łoskot wóz­
ków, wyjmowanych rdzeni.
Wielkopłytowy blok (cegła że-

rańska) odejdzie do naparza­
nia, niezbędnego w procesie
hartowania. Oprócz cegły że-

rańskiej Krakowskie Zakłady
Betoniarskie i Żelbetowe w

Lęgu produkują strunobetony
czyli dźwigary stosowane w

budownictwie przemysłowym,
pustaki żużlowe wykorzysty­
wane w budownictwie wiejs­
kim, rury wirowane, słupy o’-
świetleniowe, okna przemysło­
we itp. W dość trudnych wa­
runkach odbywa się wytwa­
rzanie tych elementów, nie­
zbędnych dla budownictwa
mieszkaniowego i przemysło­
wego. Do najbardziej uciąż-

SPRAWNIEJ... TANIEJ... NOWOCZEŚNIEJ...

ność ich stosowania nie powin­
na budzić zastrzeżeń.

Kłopotliwe jest także znaczne

zapylenie niektórych działów pro­
dukcji, jak np. centralnej beto-
nlarni, żużlopustaków, zapraw.
Tutaj wszyscy pracownicy otrzy­
mują do wynagrodzenia specjal­
ny dodatek za pracę w szkodli­
wych warunkach.

W związku z zapyleniem 1 sze­
rokim zastosowaniem w produk­
cji ropy, jeszcze do niedawna
na plan pierwszy w specyfice
chorób zawodowych wysuwały
się wszelkie schorzenia alergicz­
ne. Obecnie, jak informuje pra­
cownica Przyzakładowej Przy-

prawy warunków pracy. Nie­
którzy pracownicy otrzymują
mleko. Zakłady posiadają wła­
sną wytwórnię wody gazowa­
nej, której dla każdego jest
pod dostatkiem. Dużo i chętnie
pije się wody z miętą, która
stała się jakby specjalnością
wśród napojów.

Wiele jest jeszcze do zrobie­
nia. Potrzeby Zakładów znane

są organizacji partyjnej, ra­
dzie zakładowej, administra­
cji przedsiębiorstwa. M. in.
jednym z kierunków działania
w bieżącej kadencji PZPR, —

mówi I sekretarz KZ Stefan
Gądek, — jest inspirowanie i

DLA ZDROWIA
ZAŁOGI

stano-
85—

zmnlej-

HENRYKA ROSIEK

WBrodłach instruktor
zmierza prosto w kie­
runku leśniczówki. Tu

mieszka nowo wybrany sekre­
tarz POP, leśniczy
Krawiec.

— To jest wasza

funkcja .partyjna,
myślicie zorganizować
pracę? — pyta Wilk.

— Jeszcze w tym miesiącu
chcę zrobić zebranie, na któ­
rym przydzielimy członkom
konkretne zadania. Potem
zwołamy otwarte zebranie, na

którym postawimy wszystkie
sprawy konfliktowe i spróbu­
jemy je wyjaśnić.

— Przyjadę na to zebranie, może
nawet z sekretarzem KP. — A

czym będziecie się zajmować w

najbliższym czasie?

— Po pierwsze trzeba się zorien­
tować, czy mieszkańcy podejmą
czyny społeczne. A potem może
uda się wybudować remizę OSP

1 założyć klub rolnika, co ożywi­
łoby działalność kola ZMW. Nie
jest też

czym.
— We

możecie
mówi na pożegnanie Wilk.

Zygmunt

pierwsza
jak więc

sobie

dobrze z kółkiem rolni-

wszystklch zamierzeniach
Uczyć na naszą pomoc —

Wracamy do Alwerni — o -

bok zabytkowej chałupy z 1821
r. a potem ul. Garncarską w

dół, do II sekretarza KG An­
toniego Kani. Wita nas w

drzwiach z wnuczką na rę­
kach, która bawi się na dziad­
kowych kolanach w czasie ca­
łej naszej rozmowy. Rozma­
wiamy o konferencji gromadz­
kiej, opracowaniu programu
działania i o tym, że I sekre­
tarz Kuczaj chce Zrezygnować
ze swej funkcji, bo studiuje,
oraz o problemach gospodar­
czych wsi i gromady.

WKwaczale skręcamy w

lewo przed mostkiem, z

powodu którego do Roz-
kochowa nie dochodzi autobus
PKS. Z dala bielą się mury no­
wej szkoły, wybudowanej z

inicjatywy POP w czynie spo­
łecznym mieszkańców. Na da­
chu umieszczono już wiechę.
Oprowadza kierownik szkoły,
„inspektor nadzoru” oraz II
sekretarz POP Stanisław Zmu­
da, który opowiada o kłopotach
z budową i o tym, co w której
sali będzie.

Na razie dajemy sobie radę.
Kłopot jest z PKS i drogą. —

Byłem już w tych sprawach,
— wiosną będzie I droga i auto­

bus — mówi Wilk, tylko musicle
pomóc w czynie społecznym.

Znana od wielu lat z produ­
kcji mebli wysokiej jakości
Spółdzielnia Metalowo-Drzew-
na w Mszanie Dolnej, nie u-

staje w poszukiwaniu no­
wych rozwiązań technologicz­
nych 1 organizacyjnych.

Spółdzielnia wykonuje pro­
dukcję wartości 110 min zł, z

czego meble wartości 92 min
zł wędrują na rynki zagranicz­
ne. W Mszanie zaopatruje się
aktualnie kilkunastu zagranicz­
nych odbiorców. Ostatnio Bel­
gia, Dania 1 Wielka Brytania
zawarły nowe kontrakty na

zakup mebli ludowych typu
skandynawskiego. Specjalne
meble tarasowe, składane po­
wędrują do Anglii t Holandii.
Inni odbiorcy zamówili zna­
czne partie mebli dotychczas
produkowanych również na

rok przyszły. Wprowadza się
8 nowych wzorów krzeseł 1
fotelików konstrukcji stalo­
wej obitych skajem 1 3 nowe

modele stolików. 4 z tych mo­
deli „dorobiły się” już kra­
jowego znaku jakości. O podo­
bne uznanie walczyć będą
również Inne z 8 nowych
wzorów mebli, które przygo­
towywane są na międzynaro­
dowe wystawy w Moskwie,
Belgradzie 1 Budapeszcie.

Z dalszych nowości można

wymienić domkl kempingowe
typu „Mini”, „Midi” 1 „Maxl”,

które „Meblomet” produkuje
wcenię od26tys.złdo48
tys. zł w elementach składa­
nych. Istnieje możliwość zain­
stalowania ogrzewania elektry­
cznego względnie gazowego.

W związku z przejęciem za­
kładu Spółdzielni „Zdrój” w

Porębie z Mszany Dolnej bę­
dzie można przenieść do Porę­
by produkcję drzewną. Opu­
szczone hale pozwolą na roz­
szerzenie produkcji metalo­
wej. Ta reorganizacja, bez

potrzeby przyjmowania dodat­
kowych pracowników, pozwoli
na zwiększenie produkcji już
w roku przyszłym do 122 min
zł, natomiast w 1975 r. do 130
min zł. Rozszerzona będzie
również wartość usług z 3
min zł do 8 min zł w 5-leclu.

Lepsze wykorzystanie hal
produkcyjnych nie będzie je­
dynym usprawnieniem. Jak
się przewiduje, 35 osób zatrud­
nionych w pracach pomocn'-
czych przejdzie bezpośrednio
do produkcji. Wielu z nich
już przygotowuje się do nowej
roli. Dzięki temu zmlanowość
podniesie się z 1,8 w br. do
2,2 już w roku przyszłym.

Lepsza organizacja pracy,
rozwój postępu technicznego,
udoskonalenie warszatu pracy,
poprawa komunikacji wewnę­
trznej przyczynią się głównie
do wzrostu wydajności pracy.

liwych, zwłaszcza na wydziale
betonów ciężkich, należy huk
powtarzający się każdorazowo
podczas działania stanowiska
wibracyjnego. Nasilenie dźwię­
ku na poszczególnych
wiskach pracy wynosi
124 decybeli.

Czyni się starania, by
szyć wysokie natężenie hałasu, u-

jemnie wpływającego na zdrowie
pracowników. Najpierw podzielo­
no halę fabryczną ścianami dzia­
łowymi na kilka części. Okazało
się, że tym sposobem problem nie
został całkowicie rozwiązany. Ha­
łas został Jedynie zlokalizowany.
Poszukiwania dróg wyjścia trwa­
ją nadal. Ostatnio, zaczęto eks­
perymentalnie wp. .wadzać tzw.
siłowniki. Jeden z autorów owe­
go projektu racjonalizatorskiego,
inż. Andrzej Skuclńskl tłumaczy,
że zastosowanie siłowników
zmniejsza huk o około 16 dB. Z

wysokich tonów staje się on bar­
dziej przytłumiony. Zasadą dzia­
łania tego urządzenia jest kon­
cepcja zespolenia elementów drga­
jących stanowiska wibracyjnego.
Poszczególne części huczące do­
tychczas, Indywidualnie, zostały
połączone 1 częściowo wyciszone.
Jest to dalszy krok naprzód
zmierzający do ulepszenia warun-

kóyj pracy.

Niedobrze jest natomiast, że
sami pracownicy lekceważą
własne zdrowie, bagatelizują
wrażliwość systemu nerwowe­
go i nie noszą nauszników. Je­
den z zapytanych o ochronę
uszu odpowiedział, że nausz-

niki ma w szafce, a nie nosi
bo mu są niepotrzebne. Wina
za nieprzestrzeganie przepi­
sów- bhp spada również na

pracowników średniego dozoru
— kierownika, majstra, bryga­
dzistę. To prawda, że nauszni-
ki uciskają uszy, lecz koniecz-

chodnl Lekarskiej Stanisława Ko­
walska, zmalały nieco przypadki
tych zachorowań, do czego nie­
wątpliwie przyczyniła się stoso­
wana profilaktyka, jak kremy o-

chronne, rękawicę, fartuchy bre­
zentowe. Opiekę nad zdrowiem
pracowników sprawuje 2 lekarzy
przemysłowych, dentysta, 3 oso­
by ze średniego personelu medy­
cznego. Przychodnia lekarska
przy „Żelbecie” świadczy usługi
również załogom innych zakła-i
dów — KPRD, KPBPP, PIP, Ba­
zie Sprzętu. Sytuacja ulegnie
dalszej poprawie, gdy w przy­
szłym roku Nowa Huta Otrzyma
obwodową przychodnię przemy­
słową podobną do tej jaką dys­
ponuje Kombinat lm. Lenina.

Konsekwencją zdarzających się
tu nieszczęśliwych wypadków przy
pracy są najczęściej różnego ro­
dzaju skaleczenia, urazy. Z re­
jestru wypadkowości stwierdzić
należy, że w okresie ostatnich 3
lat z małymi odchyleniami, licz­
ba Ich
kówym
darzyły
padkl 1
2.491
kwartały) miały miejsce 64 wy­
padki, co pochłonęło 1400 dni pra­
cy.

Charakterystyczną rzeczą
jest, że najwięcej skaleczeń
itp. występuje w miesiącach
letnich podczas nasilenia prac
polowych. Znaczna część pra­
cowników „Żelbetu”, to mie­
szkańcy z pobliskich wsi. Czę­
sto do pracy w fabryce przy­
chodzą po „odłożeniu pługa
czy kosy”, a zmęczenie jest
znakomitym sprzymierzeńcem
nieuwagi, zmniejszenia spraw­
ności fizycznej.

Zagadnienia bhp wymagają
jeszcze większego ..dopraco­
wania”, choć trzeba stwierdzić,
że wiele już uczyniono dla po-

kontrola szkolenia z zakresu
bezpieczeństwa 1 higieny pra­
cy. Co, oczywiście, oznaczh
zwiększenie wymagań również
wobec średniego dozoru tech­
nicznego.

Troska, z jaką traktuje się
w zakładzie sprawy warunków
pracy załogi, rokuje dalszą po­
prawę w tej dziedzinie.

c

utrzymuje się na jedna-
pozlomle. W 196& r. wy-
się 104 nieszczęśliwe wy-
z tego tytułu opuszczono

dni. W tym roku (za 3

scho-
zdjął

je na

Twarz

(21)

Nie było tu nawet śladu
jakiejkolwiek ścieżki, mimo to
Doron pewnym krokiem ru­
szył ku przesiece czerniejącego w

oddali świerkowego zagajnika. Gęs­
ta, wysoka trawa była mokra od ro­
sy, dlatego też buty i mankiety spod- -

ni Dorona przesiąkły od razu wilgo­
cią. Przejął go niemiły chłód; po­
myślał, że te potajemne spotkania z

prezydentem nie należą do najprzy­
jemniejszych.

Z ciemności wynurzyły się zarysy
z wiatro-

dachu.
dwupiętrowego domu
wskazem na stromym

Minąwszy szczytową
okien, Doron otworzył
doczną prawie furtkę,
za nim zaraz

przeszedł przez
nieć. Już koło drzwi drogę zastąpił

ścianę bez
małą niewi-
którą ktoś

zamknął i szybko
obszerny dziedzi-

mu agent, ale poznawszy generała
cofnął się.

Po szerokich drewnianych
dach Doron wszedł nai górę,
płaszcz i kapelusz i zostawił
stojącym w hallu wieszaku,
jego nie zdradzała ani troski, ani
zdenerwowania, gdy zapukał do
drzwi gabinetu prezydenta.

Nieduży pokój o ścianach wyłożo­
nych dębową boazerią był słabo
oświetlony. Na kominku płonęły

. wielkie szczapy drewna, rzucając
migotliwe blask! na stojące w po­
bliżu solidne, staroświeckie fotele.
Wszystko tu tchnęło minionym stu­
leciem, a biały aparat telefoniczny
wydawał się przedmiotem, który
znalazł się tu zupełnie przypadko­
wo.

Przy okrągłym stoliku pokrytym
czerwonym suknem siedział prezy­
dent, kładąc pasjansa. Był to drob­
ny, szczupły starzec z wypomado­
wanymi włosami 1 małą hiszpańską
bródką. Poruszał bezdźwięcznie u-

stami, jakby sam do siebie coś mó­
wił. Zegar w kącie sali zaczął wybi­
jać godzinę.

— Ach, to pan, generale! — Pre­
zydent wyprostował się w fotelu. —

Przychodzi pan bardzo w porę. Czy
wasza matematyka nie zna sposobu,
aby mi ten przeklęty pasjans wresz­
cie wyszedł?

— Mogę dać to
— odrzekł Doron.

— Mniejsza o

machną! ręką. —

generale. Może tu, bliżej ognia? I

zadanie maszynie,

to! — prezydent
Niech pan siada,

bardzo proszę nie robić żadnych ce­
remonii 1

Doron przesunął sobie krzesło do
kominka.

— Czy mogę zreferować sprawę?
— Ale przedtem radzę wypić dla

rozgrzewki szklaneczkę wina.
— Dziękuję. Nie pijam wina.
— Szkoda, generale, małe słabost­

ki czynią nas bardziej ludzkimi.
Więc proszę, niech pan mówi.

— Jak już zameldowałem przez
telefon — zaczął Doron suchym, bez­
namiętnym tonem, - jest to dla
państwa sprawa wielkiej wagi.
Chodzi o urządzenie zbudowane na

zasadzie...
— Tylko bez szczegółów! — zawo­

łał błagalnym głosem prezydent. —

Mam ogromny szacunek dla techni­
ki, ale jak pan wie, działa ona na

mnie usypiająco.
— Jak pan woli, panie prezyden­

cie. Powiem więc jak najkrócej, że
chodzi o wynalazek dublowania lu­
dzi. Realizować ten wynalazek bę­
dzie Instytut Perspektywicznych
Problemów.

— Co? Dublowania? Jak mam to
rozumieć ?

Doron był bardzo rad z wrażenia,
jakie wywołały jego słowa ,ale nie
dał tego po sobie poznać.

— Gdy człowiek znajdzie
'sferze działania odpowiednio
gotowanej aparatury, zostaje
blowany. Można będzie tworzyć ta­
kich ludzi w dowolnych ilościach.

— O, to niesłychanie ciekawe! —

prezydent z widoczną przyjemnoś­
cią wypił łyk wina. — W takim ra­

się w

przy-
zdu-

lat temu ukazał
tom „Rocznika

Dziś otrzymuje-
dziesiąty 1 jede-
tnicjatorem tego

niezwykle ciekawego I pożyte­
cznego wydawnictwa był dr
Tadeusz Mączyóski. od którego
pałeczkę przejął z kolei Kazi­
mierz Golachowski. Obecnie
działa w Nowym Sączu dzie­
sięcioosobowy Komitet Redak­
cyjny „Rocznika”, z redakto­
rem naczelnym Marianem No­
wakiem. Edytorem jest Oddział
Polskiego Towarzystwa Histo­
rycznego.

Jedenaście tomów „Roczni-
ka” ukazuje nie tylko przesz­
łość, ale I dynamikę przemian
ziemi sądeckiej. Zawierają
one analizę dziejów ruchu ro­
botniczego w tym regionie,
ruchu ludowego, okresu oku­
pacji wraz z bohaterską histo­
rią ruchu oporu, a przede
wszystkim analizę bogatych w

wydarzenia minionych 25 lat
Sądecczyzny. Na jedenaście
tomów złożyło się w sumie 120
prac, naukowych, artykułów,
opracowań, kronik, recenzji,
notatek biograficznych.

Wydawnictwo z roku na rok

rozwija się coraz pełniej, głó­
wnie dzięki poparciu ze stro­
ny sądeckich władz, które ole
szczędzą wszechstronnej pomo­
cy, rozumiejąc jak wiele zna­
czy ta edycja dla udostępnie­
nia społeczeństwu rzetelnej
wiedzy z zakresu bogatej hi­
storii 1 niemniej bogatego dzi­
siejszego dnia ziemi sądeckiej.
W nowych dwóch to­
mach znajdujemy sporo cie­
kawego materiału. Podzielone
są one na działy dotyczące ko­
lejno: 85-lecla PRL na ziemi
sądeckiej, archeologii, historii,
geografii. Ponadto „Rocznik”
zawiera recenzję i liczne ma­
teriały szczegółowe. Do cieka­
wszych prac zaliczyć należy m.

In. artykuł Hanny Pieńkow­
skiej o ochronie zabytków 1

rozwoju Muzeum Ziemi Sądec­
kiej w okresie 25 lat PRL| o-

mówlenie wyników socjologicz­
nych badań, prowadzonych w

Sądeckich Zakładacb Elektrod
Węglowych (autorzy: Czesław
Herod, Bogusław Giermek), ar­
tykuł Tadeusza Aleksandra o

awansie oświatowym wiejskiej
młodzieży Sądecczyzny; prace
Zdzisława Marca o wpływie
zbiornika rożnowskiego na Kli­
mat lokalny, Zygmunta Goetla
— o specyfice ruchu oporu w

Sądecczyżnie, a także analizę
regionu w świetle artykułów
prasowych z lat 1883—1968 do­
konane przez Józefa Dużyka.

Rocznik Sądecki to edycja,
po którą sięgnąć powinien nie
tylko sądecczanin, czy miłoś­
nik ziemi sądeckiej. Każdy,
kogo Interesuje specyfika re­
gionalna, znajdzie tu dla siebie
wiele rzetelnego materiału
naukowo-badawczego, (ter)

TELEWIZJA

Inspiracje wychowawcze
atunek opowieści biograficznej, przedstawiony w cyklu

fy „Wielcy znani i nieznani" należy, wedle mojego mnle-

mania, do rządu cennych pozycji naszej TV. Już nie
tylko dlatego, że poszerza krąg wiedzy o ludziach wybitnych,
zasłużonych dla nauki i kultury, ale głównie z tej przyczy­
ny, że odpowiada społecznemu zapotrzebowaniu na wzorce

osobowe, godne naśladowania — i jest jak gdyby wypełnie­
niem postulatu o cechach bohatera pozytywnego. Bohatera
nie wyimaginowanego, ale autentycznego — choć prezen­
towanego w formie zbeletryzowanej, a więc prawie literac­
kiej.

Toteż program, poświecony pię­
knej postaci Jadwigi Dziubińskiej
(2374—1937), nauczycielki i twór­
czyni szkoły dla nauczycielek
szkolnictwa rolniczego w Polsce,
ukazywał przede wszystkim, jak
pasja życiowa, ogromne zaangażo­
wanie społeczne wbrew przeciw­
nościom losu —

człowieka i
cunek otoczenia
wychowanków,
ują później jego dzieło.
j-j yć może okazja, jaką był
S-ł Dzień Nauczyciela, przyczy-

■*-* nlla się do zaznaczenia te­
matu wychowawczego w progra­
mie TV silniej, aniżeli przypad­
kowe zestawy podobnych ujęć. Z

tworzą charakter
zjednują mu sza-
oraz wdzlącznoić
którzy kontynu-

ziem, drogi panie generale, to i mnie

byłoby, tak jak pan to określił, zdu­
blować?

— Oczywiście, panie prezydencie.
— I również w dowolnych iloś­

ciach?
— Tak jest, panie prezydencie.
— Nadzwyczajne! Ale czy nie są­

dzi pan, że byłoby to raczej kłopot­
liwe, gdyby w jednym kraju zna­
lazło się nagle 20 prezydentów.

— Przeciwnie, panie prezydencie,
byłby pan wszechobecny, jak sam

Pan Bóg. Oprócz tego miałby pan
gwarancję
stwa, gdyż
machy na

miałyby w
— A dusza?
— Hm, dusza również będzie zdu­

blowana. W tym kierunku, co praw­
da, konieczne będą pewne dodat­
kowe opracowania. To, co mówię,
brzmi może fantastycznie, ale
mniej fantastycznie wyglądała
dyś idea bomby atomowej.

— No tak.., rozumiem... Ale

osobistego bezpieczeń-
w takich warunkach za­
życie prezydenta
ogóle sensu.

nie

nie
kie-

czy
Bóg wybaczy nam wtargnięcie w

dziedzinę, w której dotychczas
dził niepodzielnie?

Trzeba będzie jakoś się z

Bogiem dogadać — rzeki

rzą-

Pa-
Do-nem

ron.

Prezydent wstał I zaczął chodzić
po pokoju. Doron patrzył na niego
zimnym, niechętnym wzrokiem
Szczególnie drażniło go człapanie po
podłodze domowych pantofli prezy­
denta.

(Ciąg dalszy nastąpi)

Krakowa — w ramach Klubu Ro­
dziców — nadano bardzo wymow­
ny reportaż o uczniach (byłych i
aktualnych), którzy w swoich nau­
czycielach ujrzeli postawy i wzor­
ce osobowe, inspirujące Ich akty­
wność życiową. Program, jakże
słusznie, aczkolwiek nie bez go­
ryczy, podkreślał zawężone cza­
sami granice wdzięczności za trud
wychowawczy, gdy dzieci umieją
docenić pedagogów, dzięki któ­
rym „stały się ludźmi", a rodzi­
ce... nie zdobywają się ani nawet
na drobne słowa pokwitowania
wkładu pracy pedagogicznej, czę-
sto przerastającej normy obowiąz­
ku szkoły.
f-. prawa inspiracji literatury,
\ bohatera współczesnego, była

także przedmiotem dyskusji
(Panorama literacka) w oparciu
o wypowiedzi robotników, tech­
ników, inżynierów. Wprawdzie
przykłady właściwego rozumienia
rolt współczesnej literatury przez
tzw. przeciętnego czytelnika nie
zostały najfortunnlej dobrane, to

przecież (a może na skutek tego?)
dyskusja nabrała charakteru pole­
micznego 4 przynajmniej częścio­
wo starała się wyprostować dość
mylne, a niekiedy zbyt upraszcza­
ne sądy o odbiciu, jak w lustrze,
obrazu życia na kartkach ksią­
żek. Konkluzją tego Interesujące­
go programu było stwierdzenie, że
literatura chcąc pomóc w rozwlą-
zywa'nlu konfliktów społecznych
współczesności nie może upodab­
niać się do fotografii, ani do uka­
zywania doraźnych losów boha­
tera — lecz musi znaleźć formułę
uogólniającą, która wymaga od pi­
sarzy pewnego dystansu do zda­
rzeń. Tym niemniej literatura so­
cjalistyczna powinna głębiej t Z
większą znajomością środowiska
sięgać po tematy ze środowisk ro­
botniczych. A tu powierzchowne
obserwacje nie wystarczą.

jakby odpowiedzią, właśnie 11-
teracką, służącą podbudowie
tego zagadnienia, stała się

sztuka angielskiego autora A.
Weskera „Frytki do wszystkich
dań", Pisarz, jeden z „gniewnych"
twórców społecznej fali angiel­
skiej literatury, pracował w róż­
nych zawodach i środowiskach.
Jego sztuka wyrosła więc na grun­
cie pełnej znajomości stosunków
w służbie lotniczej RAF. Zresztą,
nie tyle chodzi tu o realia kosza­
rowe, tle o przekrój społeczny
młodych żołnierzy — co w drama­
cie Weskera jest po prostu pewną
ilustracją walki klasowej w An­
glii. Ilustracją buntu przeciwo po­
działowi na uprzywilejowanych i

pogardzanych. Także przez ośmie­
szanie tępego drylu wojskowego,
antyhumanistycznego w swojej
społecznej wymowie. BOB
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Usługi dla zmotoryzowanych Modernizacja lotniska w Balicach PRZETARGI

Nowy Zakład V

Usług Wulkanizacyjnych
Spółdzielni „Gromadau NASZE

MIASTO

Większa punktualność

Spółdzielnia Pracy Poligraficzno-Papiernicza i Two­
rzyw Sztucznych „INSPRA” w Zielonej Górze, Ml.
Krośnieńska 12 — OGŁASZA PRZETARG na wyko­
nanie, z dostawą sukcesywną w roku 1971:

2.000 ooo kompletów blaszek i wąsów,
15.000 sztuk etui (pudełeczek) do stempli.
Udział w przetargu mogą brać tylko przedsiębior­

stwa uspołecznione. — Oferty należy przesyłać pod
adresem Spółdzielni, do 12 grudnia 1970 r. — Otwar­
cie ofert nastąpi 14 grudnia 1970 r.

Koledze

ZENONOWI MICHERDZINSKIEMU

składamy serdeczne wyrazy współczucl, 1 po­
wodu śmierci OJCA.

PRACOWNICY Rejonu Energetycznego
Nowy Targ

Spółdzielnia „Gromada”, to nie tylko usługi związane z

wyrobami przemysłu skórzano - obuwniczego. Przedsię­
biorstwo to od 1964 świadczy także poważne usługi w

zakresie wulkanizacji.

W dniu dzisiejszym Spół­
dzielnia oddaje do eksploatacji
5 już z kolei w Krakowie Za­
kład Usług Wulkanizacyjnych
przy ul. Podchorążych 2. Zo­
stał on zlokalizowany w daw­
nym, od lat niezagospodaro­
wanym, obiekcie poniemiec­
kim.

Po przeprowadzeniu konie­
cznych tutaj prac moderniza­
cyjnych stworzono jedną z no­
wocześniejszych placówek te­
go typu. Pomyślano o wygo­
dzie klienta, o czym świadczyć
może ładna poczekalnia. Za­
pewniono też wspaniałe wa­
runki pracownikom: szatnie,
prysznic, pokój śniadaniowy.
Tutaj wykonywane będą na­
prawy wszystkich typów i

Konferencja

sprawozdawczo'

wyborcza KZ PZPR

szkolnictwa

wymiarów opon i dętek do sa­
mochodów ciężarowych, ciąg­
ników, motocykli i rowerów,
a także naprawy i montaż taś­
mociągów i gumowych pasów
pędnych. Jako jedyny zakład
w Krakowie wykonywał bę­
dzie: naprawy gumowego
sprzętu turystycznego, drob­
nego gumowego sprzętu użyt­
ku domowego (termofory, po­
duszki, worki gumowe). Za­
kład świadczyć będzie rów­
nież usługi pokrewne związa­
ne z motoryzacją: demontaż i
montaż kół, uzupełnianie ciś­
nienia w ogumieniu (pompo­
wanie), smarowanie podwozia
i nadwozia, uzupełnianie ole­
ju w silniku i inne. Aby za­
pewnić klientowi pełną i spra­
wną obsługę — zakład >rowa-

dzić będzie drobną sprzedaż
akcesorii motoryzacyjnych.
Czynny będzie od godziny 7 do
22 (w przyszłości także w nie­
dzielę i święta). Zakłada się
poszerzenie usług m.‘in. o wy­
ważanie kół, regulację usta­
wienia światła, mycie szyb i
samochodów a przede wszyst­
kim bieżnikowanie opon na

miejscu.

W Fabryce Kosmetj^ków „Mira-
culum” odbyły się ćwiczenia o-

biektowe Zakładowego Oddziału

Samoobrony. Brały w nich udział

sekcje składające się wyłącznie
z kobiet. Po zakończonej akcji
sporządzona została szczegółowa
ocena ćwiczeń. Dokonali jej roz­
jemcy, obserwatorzy spoza zało­
gi i Komenda Zakładu — ćwicze­
nia oceniono pozytywnie, (do)

Koordynacja pracy
ideowo politycznej
i wychowawczej

Z inicjatywy Komitetu Dzielni­
cowego PZPR Zwierzyniec powo­
łano w dzielnicy Komitet Środo­
wiskowy PZPR Szkolnictwa. Ko­
mitet będzie miał za zadanie ko­
ordynację całokształtu pracy ideo-

wo-politycznej i wychowawczej
Podstawowych Organizacji Par­
tyjnych w szkołach. a także

współpracę szkól z zakładami pra­
cy jak i innymi organizacjami
współdziałającymi w pracy wy­
chowawczej młodzieży.

Pierwsza konferencja nowo po­
wołanego Komitetu odbyła się z

udziałem 105 delegatów ze wszyst­
kich placówek oświatowo-wycho­
wawczych
zentowali

czycieli —

W toku
sekretarzem

Cieślika,
mund Cichy i Anna Betlej, (ż)

i regularność
W Balicach prowadzone są prace mające na celu mo­

dernizację lotniska i przystosowanie go do obsługi za­
równo krajowej jak i międzynarodowej komunikacji lot­
niczej.

Plan modernizacji, częścio­
wo już zrealizowany, obejmu­
je uruchomienie i oddanie do

„Stop - dziecko na drodze"

W Szkole nr 92

Czy rower

wone światło
rowerem na

można prowadzić chodnikiem? Co oznacza Czer­
na środku jezdni? Od ilu lat wolno kierować moto-

drogach publicznych?

się łatwe, ale

BRONISŁAWOWI GWARDJAKOW1
pracownikowi Krakowskiego Przedsiębiorstwa
Zmechanizowanych Robót Budownictwa w Kra­
kowie — składamy wyrazy współczucia z po­
wodu śmierci Zony, EUGENII.

Dyrekcja, Rada Zakładowa, Rada Robotnicza
i POP PZPR oraz koleżanki i koledzy

Krakowskie Zakłady Materiałów Biurowych w Kra­
kowie, ul. Lubelska 12 — OGŁASZAJĄ PRZETARG
na dostawę w roku 1971;

1) mazaków gumowycb dużych — około 600.000 szt.

2) mazaków gumowycb małych — około 250..000 szt

Dostawy sukcesywne, z surowca dostawcy.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe i spółdzielcze. Oferty, w zalakowanych
kopertach, z napisem „oferta — przetarg", należy
składać w sekretariacie Krakowskich Zakładów Ma­
teriałów Biurowych — Kraków, uL Lubelska 12, do
dnia 21 grudnia 1970 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 22 grud­
nia 1970 r„ o godz. 9, w biurze KZMB.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Dr MIECZYSŁAWOWI SZORSZOWI

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmier­
ci MATKI — składa

Polskie Towarzystwo Lekarskie
Koło w Chrzanowie

eksploatacji precyzyjnego ra­
daru do lądowania, przedłuże­
nie drogi startowej i zainstalo­
wanie na niej nowoczesnych
świateł lotniskowych

Realizacja tego planu spo­
woduje konieczność czasowe­
go zamknięcia krakowskiego
lotniska dla ruchu pasażerskie­
go, co nastąpi w .okresie od 2

maja do 31 października przy­
szłego roku. Rozpatrywany jest
projekt, aby na ten okres u-

ruchomić wiązaną komunika­
cję autobusowo - samolotową,
pomiędzy Krakowem a porta­
mi lotniczymi Polski północ­
nej — przez Katowice.

Po modernizacji Kraków o-

trzyma lotnisko, na którym
możliwy będzie całodobowy
ruch lotniczy również w trud­
nych warunkach atmosferycz­
nych. Modernizacja wpłynie
również na większą punktual­
ność i regularność lotów oraz

poważnie udogodni rozkład lo­
tu krajowej komunikacji lotni­
czej.

LICYTACJE
Koleżance MARII PAWLICOWEJ

składamy wyrazy głębokiego współczucl, z po­
wodu śmierci OJCA.

KOLEŻANKI I KOLEDZY
■ Chłodni Składowej w Chrzanowie

Nr Fn. IV-585/26/70

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.

Skarbowy Urząd Komorniczy Wydziału Finansowe­
go — Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w No­
wym Sączu, podaje do publicznej wiadomości, że

dnia 10 grudnia 1970 r., o godzinie 10, w lokalu przy
ul. Szujskiego 11 a, w Nowym Sączu — celem ure­
gulowania należności na rzecz Wydziału Finansowe­
go Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Nowym
Sączu — odbędzie się sprzedaż w drodze licytacji
samochodu osobowego marki „warszawa”, należące­
go do Ob. Basty Stanisława, zam. Nowy Sącz, ul.

Kochanowskiego 35.

Cena wywoławcza wynosi 22.000 zł.

Przystępujący do licytacji winien złożyć wadium
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej. — Samo­
chód można oglądać w dniu licytacji, od godziny 8
do 10. — W przypadku nie dojścia do skutku licy­
tacji w podanym wyżej terminie, druga licytacja
Odbędzie się w dniu 17 grudnia 1970 r., o godz. 1L

Komornik Skarbowy

Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie
naszego najdroższego Męża 1 Ojca

SŁAWOMIRA STOPY
oraz okazali nam pomoc w tych ciężkich dla
nas chwilach, a szczególnie Radzie Zakładowej
Huty im. Lenina, Radzie Oddziałowej Pionu

Głównego Mechanika, Kierownictwu i Pracow­
nikom Wydziału W-16, Społecznej Inspekcji
Pracy oraz Jego Przyjaciołom i Kolegom r-

składamy serdeczne podziękowanie.

ŻONA, CÓRKI, ZIĘĆ i RODZINA

Pytania wydają
aby udzielić na nie szczegółowej,
wyczerpującej odpowiedzi, trzeba
wcale dobrze orientować się w

tajnikach Kodeksu Drogowego.
Wie o tym każdy kierowca, wie
także coraz więcej... uczniów
szkół podstawowych w Krakowie
i całym województwie. Populary­
zowanie przepisów ruchu drogo­
wego poprzez szkoły ma już u

nas dobre tradycje dzięki znanej
akcji „Stop
dze“. Patronujący
Społeczny
działający

wym Dziennikarzy SDP, podejmu­
je — wraz z Kuratorium, MO,
PZU 1 ZHP — coraz to nowe ini­
cjatywy. ostatnio 'zaś z wielkim

powodzeniem upowszechnia wśród

młodzieży zdobywanie kart rowe­
rowych. W wielu szkołach nauce

przepisów ruchu drogowego po­
święcane są specjalne lekcje, or­
ganizuje się konkursy, kąciki i

wystawy, bardzo przydatny o-

kazuje się w tej akcji „Informa­
tor Rowerzysty" — pierwsze te­
go typu wydawnictwo w kraju,
rozprowadzone — jak dotąd —

tylko w naszym regionie. Naukę
przepisów kończy egzamin, by­
najmniej nie będący formalnością.

Taki wzorowy egzamin przepro­
wadzono ostatnio w Szkole Pod­
stawowej nr 92 przy ul. Koćmy-
rzowskiej. Owa szkoła szczyci się
zdobyciem blisko 1000 kart rowe­
rowych. co stanowi dotąd rekord
w skali województwa. Toteż jak
na rekordzistów przystało — ucz­
niowie skupieni w Młodzieżowej
Służbie Ruchu zorganizowali „na
medal" całą imprezę łącząc de­
nerwujący nieco sprawdzian „dro­
gowej wiedzy" z pięknym progra­
mem artystycznym. Wśród egza­
minowanych najlepszym znawcą

przepisów okazał się uczeń kl.
V. Jan Abrahamowicz, całą zaś
młodzież szkoły wielce usatysfak­
cjonowały dary dla MSR ufundo­
wane przez PZU 1 komitet rodzi­
cielski. (jap)

PRACOWNICY POSZUKIWANI

K

Krakowskie Zakłady Eksploatacji Kruszywa — ca-

trudnią na miejscu 1 w podległych zakładach IN­
ŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW i INŻYNIERÓW ME­
CHANIKÓW, na stanowiskach kierowniczych, w te­
renie i w dyrekcji oraz TECHNIKÓW ELEKTRY­
KÓW I TECHNIKÓW MECHANIKÓW w Z. E. Smo-

lice k. Zatora, pow. Oświęcim.
Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale

Kadr KZEK — Kraków, ul. Rzemieślnicza L

Fot. W. Książek

H

pijacy za-

niedziela
i

zmniejsza się
wciąż jeszcze

znaki ogółowi

zna swoich

występują-

w „wielkiej grze”,
punktowe ęceny

dziecko na dro-

tejże akcji
Wojewódzki Komitet,

przy Klubie Motoro-

powinien być używany tyl­
ko w istotnych sprawach.

„Andrzejkowa

60 ŁADOWACZY i 20 KIEROWCÓW SAMOCHO­
DOWYCH z I i II kat prawa jazdy, do obsługi sa­
mochodów „praga”, „skoda” 1 „star” — zatrudni

natychmiast Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania
w Krakowie, ul. Nowohucka L

f

PROGRAM III

6 grudnia w «LAJKONIKU»

Liczne premie pieniężne.

- 14.45, 17, 19.15.

Bogiem i ludźmi

10.15, .42 .30, 15.45,

Kom. o st. wód.
1 ze świata. 12.25

taniej. 12.45 Rolni-
13.00 Dla kl. III 1

13.20 Z nagrań

Metalowców 1, Prądnicka 85/87,
N. Huta: Os. Kazimierzowskie

(tlen), A. Struga 36.

Kto zdobędzie najwięcej punk­
tów? Egzamin na kartę rowerową
do łatwych wcale nie należy. Po

każdym werdykcie komisji — na

tablicy, niczym
ukazywały się

sekretarzami zostali Ed- I odpowiedzi.

dzielnicy, którzy repre-
ponad 500 rzeszę nau-

cztonków PZPR,
konferencji wybrano I

.1 tow. Apolinarego

Przed NSP 1970 r.

O co pytać będą
rachmistrze spisowi
— takie pytanie w listach

kierowanych do nas zadaje
wielu czytelników. Postaramy
się więc na to pytanie w tym
miejscu odpowiedzieć.

Narodowy Spis Powszech­
ny 1970 r. obejmuje spis lud­
ności, zamieszkałych miesz­
kań i budynków oraz indywi­
dualnych gospodarstw rol­
nych.

Rachmistrze
m. in. o:

• datę 1 miejsce
cywilny, stosunek

podarstwa
1 okres

miejscowości, poziom i kierunek

wykształcenia, rodzaj źródeł u-

trzymania, miejsce pracy, zawód

wykonywany, charakter pracy. W

niektórych obwodach — kobietom,
które są lub były mężatkami —

stawiane będą dodatkowe pytania
dotyczące liczby I wieku urodzo­
nych dzieci. Ponadto, tylko

pytać będą:

urodzenia, stan

do głowy gos-
domowego, charakter

zamieszkania w danej

celów porządkowych, występuje
pytanie o nazwisko i linię osoby
spisywanej.

® w zakresie spisu mieszkań
1 budynków mieszkalnych: pyta­
nia dotyczą liczby i powierzchni
izb ora2 innych pomieszczeń
mieszkalnych, wyposażenia miesz­
kań 1 budynku w instalację, for­
my własności budynku, roku jego
budowy oraz materiału ścian i

pokryć dachowych.
0 w zakresie spisu indywidual­

nych gospodarstw rolnych: rach­
mistrze pytać będą o sposób u-

żytkowania gruntu, oraz o zwie­
rzęta gospodarskie i maszyny rol­
nicze. W niektórych wylosowa­
nych gospodarstwach zwierzęta
gospodarskie będą spisywane
większą szczegółowością.

statnia niedziela listo­
pada — tradycyjne
„Andrzejki” — dopie­

ro się zaczęła. Minęła północ.
W punkcie dowodzenia Ko­
mendy Miasta MO co chwilę
dzwonią telefony.

Do piątej rano . pogotowie
milicyjne interweniuje — 22

razy. Przeważają bójki 1 awan­
tury domowe. O godz. pierw­
szej w nocy wyjazd radiowo­
zu do Instytutu Techniki Naf­
ty przy ul. Łukaslewicza. Pod­
czas zabawy tanecznej urzą­
dzonej w świetlicy doszło do

poważnego incydentu. W bój­
ce jeden z uczestników zaba­
wy doznał ciężkich uszkodzeń
ciała — pogotowie ratunkowe

przewiozło go do szpitala. Wy­
buchł też niewielki na szczę­
ście, pożar, który ugasiła
straż przemysłowa.

W ambulatorium pogotowia
ratunkowego — tłoczno. Daw­
no nie było takiego ruchu —

mówi dyżurny lekarz. W izbie

wytrzeźwień komplet.

Radiowozem

po ulicach miasta
Dawno minęło południe. Ale

patrole milicyjne wciąż czu­
wają nad bezpieczeństwem 1

spokojem krakowian. Oficer

dyżurny kpt. Jan Liberek dy­
ryguje przez radiotelefon peł­
niącymi służbę patrolami. W

Dyżury posła
i radnych

Krakowski Komitet FJN

przejmie zawiadamia, że

dniu 1 grudnia br. w godz.
od 14.00 do 16.00 w lokalu Ko-

1 mitetu Pl. Wiosny Ludów 6

pełni dyżur poselski poseł Zbi­
gniew SKOLICKI.

Ponadto w tym samym dniu
w godz. Gd 17.00 do 19.08 w

lokalach dzielnicowych Komi­
tetów FJN pełnią dyżury rad­
ni RN m. Krakowa wraz z

członkami DK FJN: Grzegórz­
ki ul. Grunwaldzka 8, Kleparz
ui. Lubelska 27, Podgórze Py-
nek Podgórski 1, Stare Miasto
ul. Grodzka 65, Zwierzyniec
al. Krasińskiego 18.

• W dniachod30.XIdo5.XII.
w godz. 10 — 18 w Sali Muzeum

Historycznego (Rynek Gł. 35 czyn­
na jest wystawa najnowszych wy­
dawnictw Akademie - Verlag 1
Deutscher . Verlag der Wlssen-
schaften.

Od dnia 1 grudnia
na ekranach

kina „WARSZAWA"
barwny, panoramiczny film

produkcji jugosłowlańsko-
włosko-NRF-USA, pt.:

♦BITWAnadNERETWĄ*
W rolach głównych:

Sllva Koscina, Yul Brynner,
Curd Jiirgens, Hardy Kruger

i inni.
Film dozwolony od lat 14.

Początek seansów:

godz. 10, 13, 15, 16.30, 19.45.

Informacje telefoniczne od­
nośnie zakupu biletów i

zbiorowej sprzedaży dla
szkól i zakładów pracy, pod
nr tel. 555-08, W godz. 9-21 .

Film pt.
„NOC GENERAŁÓW”

od 1 grudnia
w kinie „UCIECHA”

mieście — spokój. Co prawda
co kilkanaście minut odzywa
się telefon 07 lecz są to w

większości głupie żarty dow­
cipnisiów. Dużo telefonów od
dzieci. Pozostawione same w

domu nudzą się i dzwonią
plotąc bzdury. Są też zapy­
tania o godzinę, o to Jak tra­
fić na ul. Nowogrzegórźecką.
A przecież w tym czasie ktoś

rzeczywiście może wzywać po­
mocy. 07 to telefon alarmowy

. U „Matysiaków”
Za to w izbie wytrzeźwień

ruch. Właśnie radiowóz przy­
wiózł kolejnego delikwenta.

Młody chłopak jest w stanie
zamroczenia alkoholowego.* —

Ja jestem kierowcą, puśćcie
mnie. Rzeczywiście w portfe­
lu ma prawo jazdy. Usiłuje
tłumaczyć, że pił tylko wodę
mineralną i jadł śledzie.

Do dyżurki wprowadzają na­
stępnego. Lekko się chwieje.
Szedł środkiem ciemnej jezdni

i ma pretensje do milicjantów,
że być może uchronili go od

wypadku.
Na co pan choruje? Pyta

lekarz. — Na lenistwo — od­
powiada rezolutnie. — To mo­
że dać panu Zwolenie1? Z miej­
sca ożywia się. — Tak ze czte­
ry dni wolnego by się przy­
dało. — A gdzie pan pracuje?
— W energetyce. — To panu
wolnego nie dam — ostudza

jego zapał lekarz — bo na

mojej ulicy ciągle brakuje
prądu.

Do izby wytrzeźwień często
trafiają ci sami

klócający spokój w mieście.
Również milicja
„podopiecznych”
cych przeciwko ładowi i po­
rządkowi publicznemu. Dzięki
działaniu trybów przyspieszo­
nych grupa ta

wprawdzie ale

daje się we

mieszkańców.

Skończyły się Andrzejkowe
zabawy. Gasną światła w ok­
nach domów. Jedziemy uśpio­
nymi ulicami miasta. Mijamy
milicyjny patrol i dwa .radio­
wozy. Na rondzie w Bronowi-
cach pełni dyżur plutonowy
Stanisław Horwat. — Dzisiej­
szy wieczór minął zupełnie
spokojnie — mówi zadowolo­
ny— nawet w barze „Ślą­
skim” nikt nie rozrabiał.

(żuk)

Praca

STOLARZA na praktyki
przyjmę. Dam mieszka­
nie. E. Hoffman, Ruda
Śląska 6, ul. Dymitrowa 3
tel. nr 120-173. wojew. ka­
towickie. A-301

Nauka

KURSY
KWALIFIKACYJNE

ROBOTNIK,
CZELADNIK. MISTRZ,

w zawodach: ślusarza, to­
karza, frezera, elektro-
montera, instalatora wod.-

kan. i innych —

organizuje Zakład Dosko­
nalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38.

KURS
REPĄSACJ1 POŃCZOCH

oraz KURS

MANICURE-PED1CURE

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 31.

Lokale

mieszkanie m-4, m m«,
gaz 1 C.O., w Częstocho­
wie, zamienią na podob­
ne w Nowej Hucie. Ofer­
ty 41584 „Prasa" Kraków,
Wlślna 2,

Główna nagroda: SAMOCHÓD osobowy tSYRENA 104»

Ogólna wartość premii 250.000 zł
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19. DOM ŻOŁNIERZA: Barba-

rella (wł. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
KIJÓW: Shalako (ang. 14 lat) —

16.30, 19.30. KULTURA: Słodki

ptak młodości (USA, 16 lat) — 18,
20.15. MELODIA: Topkapi (USA,
16 lat) 15.45, 18, 20.30. MASKOTKA:
Eroica (poi. 16 lat) — 11, 13. Na
szlaku wojennych przygód (cz. I

11 lat) — 15.30, 17.30, 19.30. MIKRO:

Udręka 1 ekstaza (wł. 14 lat) —

15.30, 18, 20.30 . MŁ. GWARDIA:
Jak rozpętałem II wojnę świato­
wą (poi. 14 lat)
SZTUKA: Przed

(węg. 16 lat) —

18, 29.15. TĘCZA: Przygody Tomka

Sawyera (rum. 11 lat) — 17, 19.
UCIECHA: Noc generałów (ang.-
fr. 16 lat) — 14.45, 17.30, 28.15.
UGOREK: z piekła do Teksasu

(USA, 14 lat) — 17, 19. WANDA:

Gang Olsena (duńs. 16 lat) — 10,
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1): 12. Brzezina (poi. 16 lat) — 15.45,

Lorea: Panna Rosita — 19.15, STA­
RY (Jagiellońska 1): Szekspir: Sen

nocy letniej — 19.15, KAMERAL­
NY (Boh. Stalingradu 21): Cwoj­
dziński: Hipnoza — 19.15, ROZ­
MAITOŚCI (Karmelicka 4): Mo­
lier: Świętoszek — 11, LUDOWY

(Os. Teatralne 34): Słowacki: Kor­
dian (zamkn.) — 17, GROTESKA

(Skarbowa 2): Wolski: Tajemni­
cza szuflada — 17.

CO,GDZIE.
KIEDY?

WTOREK

GRUDNIA
Natalii

APOLLO: Zamek pułapka (fr.-
Wł. 16 lat) — 10, 12.30 . CHEMIK;
Panienki z Rochefort (fr. 14 lat)

Darling (ang. 18 lat) — 15.30, 13,
20.15.

ZIELONKI — Krakowianka:

Porwany za młodu. ,

WIELICZKA — Górnik: Każde­
mu swoje.

SKAWINA — Junak: Na miłość

nigdy nie jest późno. Hutnik:
Winnetou i król nafty.

CHIRURGICZNY: Dzierżyńskie­
go 44. UROLOGICZNY: Grzegórze­
cka 35, NEUROLOGICZNY: Ko­
bierzyn,
Kopernika
Kopernika
Prądnicka
Prądnicka

NEUROLOGICZNY:
LARYNGOLOGICZNY:

23, OKULISTYCZNY:

38, CHIRURG. DZIEC.:

35, PEDIATRYCZNY:

37.

18, 20.15. WARSZAWA: Bitwa nad

Neretwą (Jug. 14 lat) — 10, 13.15,
16.30, 19.45. WISŁA: Ostatni kurs

(poi. 16 lat) — 11, 13, Porwanie
dziewic (rum. 16 lat) — 15.45, 18,
20.15. WOLNOŚĆ: Romantyczni
(poi. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
ZWIĄZKOWIEC: Poradnik żona­
tego mężczyzny (USA, 16 lat) —

17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT D. SALA: Bitwa o Anglię
(ang. 14 lat) — 15.30, 18, 20.30.
ŚWIT M. SALA: Ragopag (wł. 16

lat) — 15, 17.30, 20. ŚWIATOWID
D. SALA: Czarny mustang (USA,
11 lat) — 15.45, 18, 20.15, SFINKS:

1, wypadki 09

395-00, 395-01, 395-02

209-01, 205-77

Siemiradzkiego
zachorowania
i przewozy
Grzegórzki

WAWEL (9—14 .15). CZARTORY­
SKICH: Jana 19 (10—15). DOM
MATEJKI: Floriańska 41 (10—15).
NOWY GMACH: 3 Maja 1 (10—15).
HISTORYCZNE: Jana 12: Dzieje i
kultura Krakowa (9—15). Szpital­
na 21: Dzieje teatru krak. (11—18).
Franciszkańska 4: Kraków ludzie
okolice (11—18). ARCHEOLOGICZ­
NE: Poselska 3 (15—19). MUZ. ML.
POLSKI Tetmajera 108: (11—14).
PAŁAC SZTUKI: pl. Szczep. 3:
Sztuka walczącego Wietnamu (10-
17). KTF (Boh. Stalingradu 13):
„Bratysława” (10—19). PAWI­
LON WYST. (pl. Szczep. 3): Szla­
kiem Lenina (11—18). MUZ. LENT-

NA: Topolowa 5 (9—18). Kr. Jad­
wigi 41 (9—13). PRZYRODNICZE:
Sławkowska 17 10—13. PRYZMAT:
Łobzowska 3: wyst. prac L. Pie-

sowocklego (11—22). SHS (Rynek
Gł. 22): grafika O. Kokoschkl i A.
Kubina.

słowach. 9.00 Dla kl. V: „Publiusz
Korneliusz Scyplon" — słuch. 9.40
Dla przedszkoli: „O czarodziej­
skim kamieniu” — słuch. 10.00
Wiad. 10.05 „Żuraw” — opow. T.
Cziładze. 10.25 Koncert. 10.50 Per­
spektywy wolnego czasu. 11.00 Dla
kl. VIII geografia. 11 .25 Koncert
mel. 1 piosenek. 11.49 Rodzice a

dziecko. 11.55
12.05 Z kraju
Więcej, lepiej,
czy kwadrans.
IV wych. muz.

Ork. Mand. 13.40 Rytmy 1 melo­
die dla wszystkich. 14.00 Wesoły
autobus. 15.00 Wiad. 15.05 Godzina
dla dziewcząt i chłopców. • 16.00
Wiad. 16.05 „Ze świata opery”.
16.30 Popołudnie z młodością. 18.00
Wiad.. 18.05 Audycja Studia Rytm.
18.50 Muzyka i aktualności.
Dla domu i dla ciebie., 19.30
cert życzeń. 20.00 Dziennik,
Rytmy z kraju kankana.
Kronika sport. 21.00 „Ostatni Mo­
hikanin” — rep. 21.20 „Krokodyl”
— słuch. 22.20 „Sylwetka kompo­
zytora” — Henry Purcell. 23.00
Dziennik. 23.10 Przeglądy 1 po­
glądy. 23.20 Gra zespół J. Milia­
na. 23.40 Tańczymy. 24.00 Wiad.

19.15
Kon-

20.25
28.47

PROGRAM II

PROGRAM I .

Rynek Gł. 42 (tlen), Retoryka 1,
PI. Wolności 7, Rynek Podg. 9,

8J)0 Wlad. 8,05 Publicystyka. 8 .15
Gra Polska Kapela. 8.45 W kilku

8.30 Wiad. 8 .35 „Saga rodu”. 8 .50
Piosenki. 9 .00 Muz. film. 9.30
Wlad. 9.35 Z życia Związku Radź.
9.55 „Na estradach naszych przy­
jaciół”. 10.25 „Szkice do obrazu”
— słuch. 10.55 „Kantata i orato­
rium na przestrzeni dziejów”. 11.55
Kom. o st. wód. 12.05 Z kraju i
ze świata. 12 .25 „Przed wielkim,

powszechnym remanentem”. 12.40
Koncert życzeń. 13.20 „Z bieżą­
cych wystaw” —rc. 13.30 Radio-
rekiama. 13.40 „Ciemność” —

fragm. pow. P . Abrahama. 14.00
Wlad. 14.45 „Błękitna sztafeta”.
15.15 Z muz. klas. 16.00 Wiad. 16.05
Tr. z Rzeszowa. 17.00 „Okienko na

świat”. 17.40 Polityka okupanta
wobec wsi krakowskiej. 18.10
Dziennik krak. 18.20 Widnokrąg —

wydarzenia ze świata nauki. 19.00

Echa dnia. 19.15 18 lekcja jęz.
ang. 19.30 Magazyn llt. -muz. 21 .16
Z nagrań solistów. 21.30 „Szczę­
ście” — rep. lit. 22 .00 Z kraju i
ze świata. 22.27 Wiad. sport. 22 .30

Radiowy Klub Eksporterów. 22.45

Magazyn Pol. Fed. Jazzowej. 23.15
C. Franek: Kwintet fort. — f-
moll. 23.50 Wiad. 24 .00 Hymn.

9.00 „Jaszczur” — pow. 9 .30 Nasz
rok 70. 10.35 Wszystko dla pań.
12.05 Z kraju 1 ze świata. 13.00 Na
lubelskie) . antenie. 15.35 Amator

przy kierownicy. 16.30 Nasz rok
70. 17.05 Ęuodltbet. 17 .30 „Jasz­
czur” — pow. 17.40 Z twórcz.. M .

Theodoraklsa Hadjidakisa.
„Pudel-artysta” —

Wiek jazzu. 19.45

wszystkich. 21 .40 Na poboczu wiel­
kiej polityki,
cia cyganerii'

18.10
hum. 19.00

Polityka dla

22.15

Na UKF 68,75

16.05 Gra zespół organowy Rozgł.
Krak. FR. 16.25 Między nami ko­
bietami, 16.30 Arcydzieła muzy­
czne w mistrzowskim wyk. —

Poezje Jana Marii Gisgesa.

MHz — z Kr. (lok)

PROGRAM 1

WW

fukcji cz. I . 16.23
16.30 Dziennik TV.

Młodych. 18.20 Wę-
reportaż z cyklu:

9.55 Dla szkół: Język polski dla
klas 1 licealnych. Juliusz Słowac­
ki — „Kordian”. 10.30 Rzeka po-

stępna — film radź. 11 .40—12 .45
Przerwa. 12.45 Przysposobienie rol­
nicze. 14.25—15.20 Przerwa. 15.20
Politechnika TV: matematyka I
roku. Granica

Program dnia.
16.40 TV Ekran

głowy port —

Morskie spotkania. 18.50 Spis pow­
szechny 1970. 19.00 Kronika. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 20.05
Rzeka posępna — film prod. radź.
21.20 Kontakty. 21 .50 Piosenki z

Festiwalu w Splicie — film prod.
jugosłow. 22.30 Dziennik TV. 2? 4*

Program na jutro. 22 .50 Polit?< •

nika — powt. 23.25 Politechn ka

powt.
PROGRAM II

18.40 Pr. dnia. 18.45 Russklj v

zyk po telewidenlu — kurs języ
ka rosyjskiego. Powtórzenie le

cji 8, 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzir
nik TV. 20.05 Komputer t Itatys-
tyka — program z cyklu: Kompu
ter dla wszystkich. 20.35 Ludzie

sprawy — OTV Katowice na ekra­
nie. 21 .35 24 godziny. 21 .45 Śc!en*’«t
speaks — kurs języka angielskie­
go dla techników. Lekcja 9, 22.15
Kino wersji oryginalnej: Saga ro­
du Forsytów. 23.05 Program na

środę.
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